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Samoloty niemieckie nad Anglią
Ostre pogotowie angielskich stacyj lotniczych
LONDYN, 26-7. Agielskie stacje I > 

tnieze na wschodnich wybrzeżach są 
od pewnego czasu w nieustannym po­
gotowiu z powodu powtarzających 
eię bardzo często
NIEPROSZONYCH WIZYT LOTNI 

KÓW NIEMIECKICH NAD WY­
BRZEŻAMI a n g i e l s k i m i .
Od szeregu tygodni statki płynące 

na Morzu Północnym zauważyły ude­
rzająco duże ilości samolotów nieinie- 
ckieh typu wojskowego, zmierzają­
cych w kierunku zachodnim, w stronę 
wybrzeży angielskich. Zawiadomione 
o tym władze angielskie zarządziły 
ścisłą obserwację. Dzień i noc żołnie­
rze tkwią przy aparatach, 
WYKRYWAJĄCYCH z  b a r d z o  
W IELKICH ODLEGŁOŚCI SZUM 

MOTORÓW.
Natychm iast po odkryciu zbliżają­

cych się samolotów niemieckich, alar­
mowane są lotniska angielskie, skąd 
startują eskadry myśliwców angiel­
skich, któro obserwują niemieckich ,.go

Po trudzie znoju,
Gdyś słaby, lichy, 

Szukasz napoiu
Pij piwa Tychy

ści“. Podczas tych lotów stwierdzona 
z całą pewnością,
IŻ CHODZI TU O NIEM IECKIE 
SAMOLOTY WOJSKOWE NAJ- 

ROZMAITYCH TYPÓW.
Loty te trwają już od kilku tygo­

dni, ostatnio jednak, jakby w odpo-

wjedzi na raidy bombowców brytyj­
skich nad Francją, znacznie się wzmo 
gły. W ciągu ub. tygodnia stwier­
dzono loty około 50 samolotów niemi e 
ckich w stronę wybrzeży angielskich 
Leciały one zarówno pojedynczo, jak i 
w zwartych formacjach bojowych.

Kilkakrotnie wykryto samoloty nie 
miockie w7 najczulszym miejscu Anglii 
mianowicie u ujścia Tamizy. Saniok> 
ty niemieckie lecą bardzo wysoko, tak 
iż nie jest wykluczone, że odbywają 
one niezauważone, bądź ukryte nad 
chmurami, loty, aż do wnętrza Anglii

I
Szczegóły lotu 240 bombowców nad Francją

LONDYN* 26. 7. 240 bombowców 
brytyjskich z załogą, liczącą przeszło 
tysiąc osób, w 30rtą rocznicę słynnego 
przelotu Beriota nad Kanałem La 
Manche, po raz trzeci z rzędu zjawiło 
się nad Francją. Jest to najliczniej­
szy udział samolotów brytyjskich w 
locie poza granicami W. Brytanii. D/i 
siejszemu ,,nalotowi" nadano jak naj­
bardziej realistyczny charakter, Wła­
dze francuskie zupełnie nie wieddały 
o terminie nalotu, a lotnicy francuscy 
obserwatorzy, Radiotelegrafiści i ob­
sługa dział przeciwlotniczych, których 
zadaniem było odeprzeć atak, znajdo 
wali się od 24 godzin w ostrym pcgJ

to win. Dopiero, gdy pierwsze samolo 
ty ukazały się r.ad brzegami Francji, 
dano sygnał alarmu i działa francu­
skie rozpoczęły ostrzeliwanie , najeźdź 

a samoloty myśliwskie wyleciacow’  — ______
ły na spotkanie nieprzyjaciela.

W raidzie oprócz lekkich i najszy b 
szych bombowców typu PJekeim i naj 
cięższych bombowców Wellington, kió 
re brały7 już udział w poprzednich 
lotach nad Francją, uczestniczyły rów 
nież trzy nowre typy bombowców b*y- 
tyjskieh, jak ciężkie bombowce Whi­
tley, średnio ciężkie Hampden i śred­
nie hombowce bojowe t. zw. Bal tle. 
Podczas gdy w poprzednich lotach pi- 

— — — — —  B— o«— a —

Generałowie Gamelin i Ironside 
wyjadą do Moskwy?

Optymistyczne nastroje co do wyniki rokowań moskiewskich
LONDYN, 26. 7. Dzisiejsza prasa 

londyńska wykazuje znów wielki op­
tymizm w związku z rokowaniami 
moskiewskimi, a niektóre dzienniki 
twierdzą nawet w sensacyjnej formie, 
iż zawarcie porozumienia angielsko 
francusko - sowieckiego jest absolu­
tnie pewne. Dziś lub jutro premier 
Chamberlain ma złożyć w Izbie Gmin 
odpowiednie oświadczenie.

..Daily Telegraph" donosi, że prze­
prowadzone w ciągu dnia wczorajsze 
go rozmowy między Paryżem a Lon­
dynem doprowadziły do usunięcia o- 
statnieb trudności: szczególnie znale­
ziono rozwiązanie faktu napaści na 
małe państwa. Dziś w nocy odeszły do 
ambasadorów Soeds‘a i Ńaggiara no­
we, jakoby ostateczne, instrukcje.

Już obecnie wobec bliskości osią 
gnlecia porozumienia politycznego 
przygotowane są rozmowy sztabow­
ców angielskich francuskich i sowie­
ckich. Do Moskwy mają wyjoehać w

ciągu najbliższych dwu tygodni wyżsi 
oficerowie floty i lotnictwa angielskie 
go z admirałem na czele oraz franeu 
ska misja wojskowa.

W ed|ug doniesień, jakie otrzymał 
„Daily Telegraph" z Paryża na ez&e
delegacji stanąć ma naczelny wódz , — ,  ,  „„ „
wojsk francuskich gen. Gamelin. W 1 wojsk ekspedycyjnych w Murmańsku 
takim wypadku również Anglia wysla l i

łaby do Moskwy wybitnego generała. 
Mówi się o osobie gen. Ironside‘a, ja­
ko najodpowiedniejszej do rokowań 
w Moskwie. Przeciwko jego osobie 
przemawia jedynie fakt jego uczestni

| etwa w wojnie z bolszewikami w okre 
I sie, gdy był dowódcą koalicyjnych 

rojsk ekspedycy ’
Archangielsku.

loci brytyjscy otrzymywali rozkazy; 
w zapieczętowanych kopertach, tyra 
razem rozkazy wydała główna komen­
da lotnictwa brytyjskiego przez radio*

Zmieniono również skład personalny 
załogi samolotów tak, iż niewielu lotników: 
którzy brali udział w poprzednich lotach  
uczestniczyło w dzisiejszym. Powiększono 
również znacznie granicę zasięgu samolo­
tów. Tworzyły one tym razem olbrzymi 
trójkąt obejmujący 4/5 Francji.

Kierunki lotów poszczególnych grup 
samolotów prowadziły nad Paryżem. Ly»- 
nem_ nad południowy koniec Zatoki Biskaj 
skiej i  nad Zatoką Lioóską, przy czym naj 
cięższe bombowce lecące nad Zatoką Bisksj 
ską i Liońską, miały do przelecenia tam 
i z powrotem 1600 mil w czasie ok. 8 go­
dzin. Lekkie bombowce które przebyły swo  
je dystanse 800 mil w ciągu trzech godzin  
powróciły do swoich baz angielskich już 
ok. l t  przed południem, jeszcze przed odlO 
tern ostatnich grup ciężkich bombowców.

W dzisiejszym raidzie uczestniczył rów 
nież wyższy oficer sztabu lotnictwa brytyj 
skiego komandor W łllock z min. lotnictwa

łapońska bujda
I1S1NGKING. 26. 7. PAT. Agencja Do- 

rnei donosi, że od 20 maja br. na granicy  
mongolsko - mandżurskiej lotnictwo japoó 
skic strącić miało 1091 (!!!) samolotów sO 
wieeko - mongolskich. Liczba ta zawiera 
również 17 aparatów strąconych we wtorek 
jak o tym podały doniesienia z llomonhan

Piekielny plan niemiecki
Chcą deportować do Rzeszy 1.750.000 Czechów

PARYŻ, 26. 7. PAT. .Petit Journal’ do 
nosi z Pragi o rzekomym p la n ie ’masowej 
deportacji Czechów, zorganizowanej przy 
udziale przedstawicieli wojska i Gestapo 
Dziennik wym ienia liczbę m iliona 750 ty­

sięcy mężczyzn, dodając następujące szcze 
góły: pierwsza strefa, obejmująca Pragę 
Pilzno. Morawską Ostrawę i zagłębie w ę­
glowe ma do£l̂ r<M>”ć  750 tysięcy osób, po

zostałe 4 strefy około m iliona. 500 tysięcy 
Czechów ma być zatrudnionych w kopal­
niach Ruhry. 250 tys. przy robotach dro 
gowych, 200 tys, na roli.
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POZYCZKA DLA POLSKI
Rokowania londyńskie dotyczą kredytów eksportowych w wysokości 
8 milionów funtów. Pożyczka gotówkowa udzielona ma być wspólnie 

przez Anglię i Francję.
LONDYN, 26. 7. PA T. Posef La­

bour Part}' Dalton, zainterpelował w 
Izbie Gmin kanclerza skarbu, jaki® 
niezałatwione punkty stoją jeszcze na 
przeszkodzie w zawarciu finansowego 
i handlowego porozumienia między 
rządem J . K . M. i rządem polskim, 

Odpowiadając sir John  Simon zło­
żył następujące oświadczenie:

,,Rozmowy z delegacją polską obej 
• mowaly dwie odrębne sprawy. Pierw ­
sza związana jest ze sprawą kredytów 

' eksportowych.
Rząd J . Iv. M. wyraził gotowość 

1 udzielenia gw arancji kredytów ekspor 
towych w wysokości 8 miln funtów 
dla ułatwienia rządowi polskiemu po­
czynienie w W. Brytanii zakupów ma 
teriałów, niezbędnych dla obrony Pol­
ski.

Szczegóły zarządzeń, jakie winny 
być poczynione, są obecnie uzgadnia­
ne między Polską delegacją finanso­
wą i odnośnymi resortami rządu bry­
tyjskiego.

Ponadto odbywały się również roz 
mowy z rządem polskim co do możli­
wości udzielenia pożyczki gotówkowej 
przez rząd brytyjski wspólnie z rzą­
dem francuskim.

Niestety oo do warunków, na ja- 
kioh tego rodzaju pożyczka mogłaby 
być udzielona, ni® okazało się możliwe 
osiągnięcie porozumienia w porę, aby 
niezbędna ustawa została uchwalona, 
zanim izba rozjedzie się na wakacje 
letnie4'.

Posejt Dalton zapytał wówczas do­
datkowo: „Czy należy rozumieć, że kre 
dyty te ograniczone są do zakupów

w W. B rytanii! Przypuśćmy, że rzą­
dowi polskiemu potrzebne będzie zao­
patrzenie wojskowe, którego W, Bry­
tania nie dostarczy, czy wówczas Pol­
ska nie będzie miała praw a zaspokoję 
nja swych potrzeb w Ameryce lub 
gdzieindziej!

Sir John Simon odpowiedział: 
,.K redyty eksportowe będą kredytami 
eksportowymi dla ułatwienia zakupów 
w W. Brytanii. Co się tyczy drugiej 
sprawy, poruszonej w zapytaniu, rzą 
uy brytyjski i francuski są całkowicie 
jednomyślne co do swej gotowości do 
pomożenia Polsce, o ile mogą być u- 
zgodnione warunki, na jakich niezbę­
dne zakupy zbrojeniowe w innych k ra  
juch miałyby być póczynione*4. ‘

N a dalsze zapytania posła Labour 
P arty  Nathana, czy w rozmowach na

ten t-ąmat powstały jakiekolwiek trud 
ności wskutek tego, że rząd brytyjski 
nią zgodził się, aby jakakolwiek część 
tej pożyczki została zamieniona na zło 
to lub obcą walutę, kanclerz skarbu od 
powiedział:

„M olałbym nic powtarzać szczegó* 
{owego opisu trudności, które posiada 
ją charakter techniczny. Moim zda- 
niem, ujawnianie tych szczegółów nia 
leży w interesie publicznym, albowiem 
z tego rodzaju sprawami związane są 
skomplikowane zagadnienia*1.

W końcu na wezwanie pos. Dalto­
ns, aby kanclerz skarbu podjął ©uergł
ezny wysiłejt, celem załatwienia tymi 
rokowań i niedopuszczenie do tego, ar 
by się one przeciągnęły, s ir  John Si­
mon nie udzielił odpowiedzi.

Nowa wolna domowa w Hiszpanii
może ifgbii€li«vf|ć Bu dl u cfneii

PAR YŻ, 26. 7. Wydarzenia w Hisz 
panii wywołały wielką sensację na za 
chodzie. Świadczą o tym wiadomości,

, jakie ostatnio nadeszły z Hiszpanii, 
a które wskazują, że generał Franco 
daleki jest od uzdrowienia państwa,

Jestem Arabem -  proszę o zaświadczenie
eryjskości me! babki

J«k podaje prasa szwajcarska, plebanie 
vr południowej Nadrenii zarzucone są stosa 
m i listów z prośbą o poświadczenie aryjskie 
go pochodzenia petetilu. W nioskodawcami 
są przeważnie chłopi, kiórzy muszą przędło 
t y ć  dowód aryjskiego pochodzenia w związ 
ku z ustawą o zagrodach dziedzicznych. Pod 
kreślane z takim naciskiem przez propagau 
dę niem iecką słowo ,. aryjski4 nie zawsze 
jest rozumiane przez chłopów i ulega często 
nieoczekiwanym przekształceniom.

Jeden z chłopów pisze:: ..Jestem pocho

dzenja arabskiego (araixisqher Abstamnxung. 
zamiast arischer) proszą mi to poświftd 
czy6. Nie mogą podać bliższych danych, bo 
moja babka zmarła już w r. 1878 wiem tył 
ko. te  była bardzo aryjska . Albo inny kwia 
tek: Czeigodny księże proboszczu, proszą 
o przysłanie mi podkładów maj babki W 
celach ogólnego przewrotu (Zwecks allgemei 
ner Umwaelzung) — potrzebuję dowodu 
mego urodzenia*. Tym listem gotowa zamte 
resować się Gestapo. Nazwiska jego autora 
nie podajemy

zaś obecny jego kurs może raczej po­
głębić i tak .już istniejący poważny, 
kryzys wewnętrzny.

Wczoraj nie nadeszły z Hiszpanii 
żadne gazety do Francji, wiadomości 
zaś, jakie uzyskano od licznych emi­
grantów hiszpańskich, będących w 
kontakcie z krajem, wynika, że w ra ­
zie kontynuowania obecnego kursu fa 
szystowskiego i oddania się generała 
Franco całkowicie polityce osi, może 
wybuchnąć nowa wojna domowa, tym 
razem między faszystami a monarchi­
stami

Czystka w rządzie
MADRYT, 26. 7. Korespondent a- 

geneji H avasa donosi, f?e w najbliiż#* 
szym czasie należy oczekiwać rekon­
strukcji rządu hiszpańskiego. Ogłosze­
nia nowej listy gabinetu spodziewano

się po ostatnim posiedzeniu rady mini 
strów, na którym spraw a ta  była jed 
nym z tematów obrad. Z zapadnię­
ciem decyzji w tej sprawie liczą się w 
tutejszych kołach poinformowanych 
podczas następnego posiedzenia rady; 
ministrów.

PARYŻ, 26. 7. Według informacyj 
nadeszlych z pogranicza pirenejskiego 
wydarzenia w Hiszpanii są dopiero 
pierwszym objawem poważnych tru ­
dności politycznych, jakie zagrażają 
żyoiu wewnętrznemu Hiszpanii. Punk 
tern wyjścia tych trudności są demon 
stracje, jakie odbywają się w różnych 
miastach po wizycie min. Ciano. W y­
niki te.j wizyty wyburzyły ten odłam 
opinii hiszpańskiej, który sprzeciwią 
się ścisłej współpracy z państ-wami 
osi. (Patrz art. wstępny na str. 3-ej 
Red.)

ADAM CZEKALSKI 1 ■ 1 1 '»

DROGI PODZIEMNE
POWIEŚĆ SENSACYJNA

25)
Lubiłem go nawet zawsze, jako dziel­
nego pracownika. .Wytrwały, uparty
i dzielny, a tacy tylko ludzi® dochodzą 
w życiu do czegoś. Ale on tego nie 
zrobił i, mało, że nie zrobił, ale w dal­
szym ciągu wypiera się udowodnionej 
mu winy. Jes t to więc człowiek nie­
uczciwy, a społeczeństwo, jeżeli chce 
być zdrowym, musi takie jednostki z 
pośród siebie eliminować. Wreszcie — 
wiem, że był w mieście. Czego tam 
szukał! Nawet obiadu nie jadł, ale 
prosto z biura pojechał do miasta. To 
także jest mocno podejrzane.

N atalia omal nie wybuchnęła w 
tym miejscu. Już miała wyjaśnić ojcu 
przyczynę znalezienia się Biernackie­
go w mieście, ale po namyśle, wspom­
niawszy na wykradzione oj-u doku­
menty Hanczyne, zamilczała ten fakt. 
Mi® zastanawiała się jednak w pier­
wszej chwili nad tym, skąd ojciec wie 
o bytności Biernackiego w mieście.

Pewnie mu powiedział o tym  Kosze- 
lak, a może ktoś inny! Mniejsza...

— .Więc się nie da w żaden sposób 
uratować tego człowieka! — zaczęła 
już w innym tonią.

K orf wzruszył ramionami.

—: Obecnie należy on już tylko do 
sądów i one będą zastanawiać się nad 
tym. Poza tym  uważam, że ty nie po­
winnaś sobie zaprzątać więcej główki 
tą sprawą.

W stał od biurka, podszedł do niej 
i pocałował ją  w czojo.

N atalia  wyszła z gabinetu ojca 
zmartwiona i przygnębiona. Kiedy tu  
wchodziła, miała nadzieję, że może 
uda się jej wyrwać Biernackiego z 
więzienia i usunąć z nad jego głowy 
piętno hańby. Cichy sentymen*:, jaki 
miała dia niego, nakazywał jej tak 
właśnie postąpić, nakazywał jej bro­
nić człowieka, co do niewinności któ­
rego byja przekonana. Ale teraz prze­

konanie to mocno w niej zos'alo za­
chwiane.

ROZDZIAŁ VI.

Była już godzina poobiednia, gdy 
policjant, wiozący Biernackiego, wy­
siadł z autobusu i poprowadził swo­
jego pacjenta do szarego domu za 
miastem. Za chwilę dom ten miał 
wchłonąć Biernackiego i nie wiad >mo. 
kiedy go znowu wyrzuci na ulicę. 
Stach szedł ze zwieszoną głową i my­
ślał o całej swojej przeszłości i przy­
szłości. P rzykry dźwięk dzwonka wyr 
wał go z zadumy. Stali pod bramą wię 
zienia. Dreszcz go przebiębiegł od stóp 
do głowy, gdy wkraczał w nią. Wię­
zienie wchłonęło go. Załatwienie for- 
malno.śei w kancelarii więziennej nie 
trwało djugo. Policjant odszed), a 
Biernackiego poprowadzono w głąb 
gmachu. T utaj dopiero kazano mu się 
rozebrać, zrewidowano szczegółowo, 
wydano mu koc, ręcznik, podu?/.kę 
wypchaną słomą i łyżkę i zaprowa­
dzono do celi. Znalazł się w kw adra­
towej ubikacji z jednym zakratowa­
nym oknem. Znajdowało się tu czte­
rech ludzi: komornik za defraudację, 
dyrektor banku za roztrwonienie lud z 
kich tysięcy, sekretarz gminy za pro­
stą kradzież pieniędzy z kasy gminnej

i przodownik policji za zabójstwo żo­
ny. Przyjęli go ej ludzie z pewną ra* 
dością, może dlatego, że był człowie­
kiem ze „świata*’, przychodzącym z 
wolności, które ci czterej ludzie Iko 
rąbek widzieli — kwadrat nieba nad 
kwadratem podwórza więziennego.

Po jednodniowym pobycie Bier­
nacki spostrzegł, że nawet w tej małej 
grupie ludzi istnieją globalne sprzecz­
ności nie tylko w charakterach, ale l 
w zapatrywaniach na pewne sprawy. 
Najnieznośniejszym jednakże z nich 
czterech byt sekretarz gminy, pocho­
dzący z .jednej miejscowości pod Dą­
brową, cyniczny, brutalny łotr, które­
go ustawiczne drwiny mogły słabsze­
go nerwowo człowieka przyprowadzić 
do szału. Uważał on siebie, w stosun­
ku np. do policjanta, za coś wyższego, 
jakby wcale nie za przestępcę. On 
przecież ,,tylko“ przywłaszczył sobie 
gromadzkie pieniądze, a tamten za mor 
dowal żonę. D yrektor banku był star­
szym człowiekiem, wyrozumiałym na 
wszystkie słabostki ludzkie i słabej 
woli. Każdy mógł nim kierow a4. Dla* 
tego zapewne popełnił defraudację i 
zamknięto go na cztery la ta  w Słarytd 
domu.

d. e- n.

- n
. . i
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Nowa faza
• a lk  wewnętrznych  w  Hiszpanii

Pireneje były przez długi czas gra­
nicą nie tylko fizyczną, ale i duchową. 
Głośne było powiedzenie francuskie 
o prawdzie, która obowiązuje z tej 
strony tych gór, a przestaje nią być 
po stronie przeciwnej. Odrębny cha­
rak ter polityczny, kulturalny i spo­
łeczny Hiszpanii, związany z właści­
wościami narodu hiszpańskiego i zie­
mi, na której żyje spotęgował się jesz­
cze z chwilą,gdy H iszpania przestała 
być mocarstwem o znaczeniu świato­
wym, gdy straciła olbrzymią więk­
szość swoich kolonii. Z tą  chwilą Hisz 
pania poczęła żyć na marginesie naj­
ważniejszych wydarzeń dziejowych. 
K ie dotarły do niej fale, ani w id  ki oj 
Rewolucji francuskiej, ani znacznie 
późniejszej wojny światowej.

Ale równocześnie w głębi duszy 
hiszpańskiej poczęła się rodzić tęskno 
ta do większej aktywności. W iatry 
obcych wpływów poczęły sobie rów­
nież torować drogę po przez Pireneje 
5 wiać z krajów  zamorskich. D ykta­
tu ra  Prim o de Rivery była pomniej­
szonym i osłabionym wydaniem dyk­
ta tu ry  faszystowskiej, a na opozycji 
lewicowej znać było wyraźnie wpły­
wy lewicy francuskiej.

Zarówno dyktatura Primo de Ri­
very, której zakończeniem nie faktyez 
nym, ale logicznym był upadek mo­
narchii, okres republiki, a wreszcie 
rozpoczynająca się era „restauracji’’, 
o której zresztą niewiadomo dokład­
nie, w jakim będzie zmierzała kierun­
ku — stanowią etapy prowizoryczne, 
nie są jeszcze rozwiązaniem nękają­
cych Hiszpanię problemów i wskaza­
niem drogi, wiodącej w przyszłość.

Najnowsze dzieje Hiszpanii ie łne 
są paradoksów. W ojna domowa nie( 
b yła  właściwie w pełni domową, gdyż 
po obu stronach działały wpływy i 
siły zagraniczne. Obóz gen. Franco 
zwyciężył, ale zaraz po zwycięstwie 
okazało się, że nie jest on jednolity, 
a wszystkie sprzeczności, cała kom­
plikacja programów wewnętrznych i 
wpływów zagranicznych zaciążyła na 
jego spoistości.

Obca pomoc domaga się zapłaty we 
wpływach ekonomicznych i politycz­
nych. Gen. Franco próbuje opierać się 
tym  żądaniom, akcentuje odrębne in­
teresy Hiszpanii i niezależność jej po­
lityki, ale stanowisko jego wobec do­
tychczasowych sojuszników nie jest 
łatwe, a wpływy faszystowskie i lii tle 
rowskie w Falandze, na której się o- 
piera, są bardzo znaczne. Tym się tłu­
maczą rozdźwięki wewnętrzne w obo­
zie gen. Franco, które w końcu dopro­
wadziły do jawnego konfliktu, do usu 
nięcia trzech z pośród najbardziej zra  
nych dowódców z czasów wojny do­
mowej, generałów Queipo del Llano. 
Solchaga iYague. Mówi się w danym 
wypadku o opozycji czy buncie żywno 
łów konserwatywnych, monarchistyez 
nych, wojskowych, ale trudno tu nie 
zauważyć, że jest to reakcja w imię 
niezależności narodowej, w imię samo 
dzielności polityki hiszpańskiej prze­
ciw wpływom zewnętrznym.

Związanie się z osią Berlin—Rzym 
oznaczałobym dla H iszpanii uzależnie­
nie się. od czynników7 od niej silniej­
szych. Ewolucja polityki faszystow­
skiej, która stała się cieniem hitlerow­
skiej, może tu  stanowić przykład od­
straszający.

Równocześnie na horyzoncie dzie­
jowym rysują się możliwości świato­
wych konfliktów. Związanie się z osią 
mogłoby pociągnąć za sobą udział w 
Hiszpanii w7 rozgrywkach, które jej 
nie dotyczą bezpośrednio, które mogły 
by ją narazić na niczym nieuzasadnio­
ne ryzyko, W takim momencie pokre­
wieństwa i sympatie, które wyrosły 
na tle ustrojowym, schodzą na drugi 
plan. W idać to na przykładzie łagod­
nej ^resztą dyktatury portugalskiej, 
k tóra zpowrotem zbliża się coraz bar­
dziej do Anglii i oddaje się pod jej 
opiekę.

Ostatnie wypadki w Hiszpanii 
konflikty wewnętrzne, które wybuchły 
w obozie cen Franco, świadczą, że

Główni aktorzy rozgrywek
n u DuteBtim

Nic nie wskazuje na to aby wojna 
cliińsko-japońska miała być wkrótce 
zakończona. Obie strony czynią dalsze 
wysiłki na polu militarnym, polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. Kto stoi 
na czele obu narodów? Kto kieruje 
armią, polityką, słowem — jak wyglą­
dają sylwetki przywódców Japonii

poczęła się w czasie, gdy piastował 
funkcję premiera. W  roku 1937 powie 
dział też, że należy ..zmusić Chiny do 
zu^ejnej uległości4’.

i Chin?

Głowa Państw a

nie dąży do pozyskania chińskiego ge­
nerała W u-Pei-Fu, którego Japonia 
chce w przyszłości mianować kierow­
nikiem rządu „zjednoczonych” Chin.

c i f f / w y
Naczelny wódz i głowa państw a

CESARZ HIROHITO  •

liczy obecnie 39 lat- W stąpił na tron 
w grudniu 1936 roku. Jakkolwiek 
teoretycznie cesarz stoi na uboczu 
wszelkich wewnętrzno - politycznych 
rozgrywek, które silnie nurtują Japo­
nię, w praktyce uzgadnia żądania i 
zamiary przedstawicieli armii i wiel­
kiej finansjery. W  pOvstępowaniu swo­
im przechyla się raczej na stronę g ru ­
py umiarkowanej.

Mający 48 la t
K SIĄ ŻĘ K O^O YE

premier, jest obecnie m i­
nistrem bez teki. Je s t 
członkiem jednej z 5-ciu 
arystokratyezm t-h rodzin 
z łona których na mocy 
wiekowej tradycji może 
pochodzić przyszły M i­
kado. Książe Konoye 
jest uważany za umiar­

kowanego przedstawiciela kół dwor­
skich, jednak  wojna z Chinami roz-

BAROn  HIRANUMA

liczący 73 lata, jest premierem rządu 
japońskiego od stycznia r. b. Je s t on 
jedną z najbardziej wpływowych oso­
bistości w otoczeniu Mikada i pozo­
staje w bliskim kontakcie z dominują­
cą grupą wojskową. H iranum a został 
nazwany Hitlerem Japonii z racji po­
dobnego trybu życia: jest kawalerem, 
nie pali i nie pije. Cechują go zdecy­
dowane posunięcia i ostre zarządzenia 

M inister spraw zagranicznych
A R ITA  .

jest zawodowym dyplomatą. Zna do- | 
brze Chiny, gdzie był przez szereg lat 
ambasadorem. W roku 1936 podpisał 
pakt antykomunistyczny z Niemcami. 
Inwazję japońską w Chinach uważa 
za „wprowadzenie nowego ładu w 
Azji W schodniej'4.

G EN ER A Ł i t a g a k i
m inister wojny, jest jednym z najbar­
dziej nieprzejednanych wrogów Chin 
i zwolennikiem ekspansji japońskiej. 
Je s t również przeciwnikiem wielkiego 
kapitału i dąży do roztoczenia nad 
nim, na wzór Niemiec ścisłej kontroli 
państwowej.

GENERAŁ d o i h a r a
otrzymał przezwisko Lawrence'a Man 
dżurii, gdzie przez dłuższy czas stał 
na czele służby wywiadowczej. Obec-

Kanclerz Hitler ciężko chory?
Nerwowe załamanie się wskutek przepracowania

WARSZAWA, 26. 7. „Dziennik 
Ludowy44 podaje na pierwszej stronie 
bardzo sensacyjnie brzmiącą wiado­
mość. Oto do przebywającego w W ar­
szawie bardzo znanego neurologa wie­
deńskiego, dra E. M-, emigranta 
z Trzeciej Rzeszy,
MIANO 'SIĘ  ZWRÓCIĆ Z PROPO­
ZYCJĄ W YJAZDU DO BERCHTE- 

SGADEN.
Owemu lekarzowi proponowano 

honorarium w wysokości i 0,000 zł., 
gwarantując mu jednocześnie bezpie­
czeństwo. Dr. E. M. propozycję wy­
jazdu do Berchtesgaden do kanclerza 
H itlera

MIAŁ ODRZUCIĆ.
Do Berchtesgaden — wedle wiado­

mości „Dziennika Ludowego4' — wzy 
wmni są ostatnio coraz to inni wybit­
ni lekarze. W ubiegłym tygodniu np. 
miał tam bawić wybitny lekarz angiel 
ski, profesor uniwersytetu londyńskie 
go. U doktora E. M. leczyła się przed

istotne problemy jej życia wewnętn 
nogo nie zostały jeszcze rozwiązane- 
Z pośród nich wysuwa się na front 
zagwarantowanie Hiszpanii niezależ­
ności zewnętrznej, zdobycie z powro­
tem należnego jej na świecie samo­
dzielnego stanowiska.

trzema laty w Wiedniu żona jednego 
z najbliższych współpracowników kan 
clerza Hitlera- Ona to miała wskazać 
n acdra E, M.,
K 1ÓRY  WYLECZYŁ J Ą  Z CIĘŻ­

K IE J  CHORORY N ERW O W EJ.
Kanclerz H itler jest podobno cięż 

ko chory nerwowm. Choroba została 
wywołana nadmierną pracą po dniach 
i nocach bez wypoczynku. Ostatnio 
kanclerz H itler miał bardzo ciężkie 
przejścia z najwyższymi przedstawi­
cielami armi oraz partii wśród których 
panują niesnaski.

Podczas jednej z konferencyj z 
wojskowymi, która odbyła się przed 
kilku tygodniami,

K AN CLERZ H IT L E R  STRA CIŁ 
p r z y t o m n o ś ć .

Lekarze stwierdzili wstrząs nerwo 
wy. Po natychwiastowym przewiezie­
niu kanclerza do Berchtesgaden otoczo 
no go najbardziej troskliwą opieką la 
karska

I  N IEM A L CAŁK OW ICIE IZO­
LOWANO GO OD ŚWIATA 

z e w n ę t r z n e g o .
Gdy nastąpiła rekonwalescencja, 

lekarze pozwolili kanclerzowi Hitlero 
wi na wystąpienie publiczne i na wy 
głoszenie krótkiego przemówienia na

■ *    _ i . .   i _  r  L i  i  ** J «  g \ 1 t  Im K. Inhvnm in  wwstawv eztuki. Jednak u

GEN. CZANG-KAI-SZEE

ukończył akademię wojskowTą w J a ­
ponii. Jego naczelnym hasłem jest 
zjednoczenie całego narodu chińskiego 
w obronie niepodległości. Cieszy się 
popularnością w całym kraju  z racji 
swego bohaterstwa i surowego trybu 
życia. W r. 1927 przyjął w iarę chrze­
ścijańską. Jego małżonka wychowana 
w USA, jest córką chińskiego kupca. 
Zajęła się ona szeroko wychowaniem 
chińskich kobiet, przeprowadzeniem 
reformy na polu zdrowotnym; zajmo­
wała również przez powien czas stano 
wisko m inistra lotnictwa- 

DR. KUNG 
potomek Konfucjusza, jest premierem 
i ministrem finansów rządu chińskie­
go. Pochodzi z jednej z najbogatszych 
rodzin w Chinach. Kształcił się w St. 
Zjednoczonych, jest chrześcijaninem. 
Cieszy się dużym zaufaniem Czang- 
Kai-Szeka.

MAO-TSE-TUNG
należy do najwybitniejszych osobisto­
ści w Chinach. Jest szefem chińskiej 
P a rtii Komunistycznej. Stoi na czele 
olbrzymiej chińskiej armii party­
zanckiej. Przyczynił się w znacznym 
stopniu do zjednoczenia Chin. Pod je­
go kierownictwem komunistyczna ar­
mia chińska, a później partyzancka, 
odegrały dużą rolę w walkach z J a ­
pończykami.

GENERAŁ LI-T9U N G -JEN
pejni funkcje adm inistratora prowin­
cji Kwangsi, która dostarczyła Chi­
nom najwięcej przeszkolonego żołnie­
rza. Przeprowadził szereg wielkich 
reform w swojej prowincji, wykazu­
jąc na tym  polu duże zdolności. Swego 
czasu należał do ugrupowania chiń­
skich „narodowych socjalistów7*4- _ _ , 

Oto sylwetki osób, które dzisiaj 
k ierują losami blisko 500 milionów lu­
dzi. Dokąd ich popiw adzą?...

A. I .

dział w tej uroczystości fatalnie wpły 
nął na kanclerza Hitlera.

Ń A ST A PIŁ  DRUGI W STRZĄS 
NERWOWY.

H itler jest podobno znowu izolo­
wany od św iata zewnętrznego- N ^  czy 
tuje dzienników i nie jest informo­
wany o bieżących sprawach.

 oOo-----

K O N FISK A T A  M AJĄ TK U
B. KRÓLA ZOGU

Władze włoskie w Albanii zarzą­
dziły konfiskatę m ajątku b. króla 7°- 
gu, ponieważ b. król rozwija „anty 

włoską działalność”.
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Zwiększenie przelotności linij łączących Zagłębie z COP.
N a k o n fe ren c ji p raso w ej w p rezy d iu m  r a  

iy  m in is tró w  m in is te r  k o m u n ik a c ji p ik , 
U lryoh  w ygłosił p rzem ów ien ie , w  k tó rym  
m . in n . pow iedz ia ł:

.W alczym y z tru d n o śc ia m i, m am y k łopo 
ty . a le są  to  w span ia le  k łopo ty , a lbow iem  

W ynikają z rozw o ju  a n ie  zasto ju . P ra c a  ta  
b o ru . m ierzona  d c ie n nym  n a ła d u n k ie m . się 
ga o b ccn je  liczby 21 tys w agonów , niew^e 

le odbiegając  od m ak sym alnego  n a ład u n  
ku . no tow anego  n a  P K P . w r. 1929. P rze  
s ta rza łe  u rządzen ia  p rzew ozow e, n ie  m ogą 
co ju ż  zaspoko ić  w zro stu  ob ro tó w  gospodar 
czyeh , m uszą być zm odern izow ane i przy  
stosow ane do  za sp o k o jen ia  po trzeb  w zrasta  
jącc j w y tw órczości ro ln icze j i p rzem ysłu  
w cj. W  COP. rozbudow u je  się s ta c je : S k a r  
ty s k o . Pmzwadów o raz  poza in n y m i robo ta  
m i. zw iązanym i z pow iększen iem  p rzelo tnoś 
c i i in ii .  łączących  ten  okrąg  z Z agłębiem  

p rz y s tę p u je  się do budow y  stac ji S ta low a 
W o la ,

W rb . b udu jem y  ok 1590 km , d róg  o na  
w ie rzch n i tw ard e j w szystk ich  k a teg o ry j, Bu 
dow a now oczesnych  n aw ierzch n i p row adzo  
n a  je s t w P olsce na w iększą skalę  d o p ie ro  
od r ,  1934. S ą to w p ie rw szy m  rzędzie  odcin  
k i d róg  o na jw ięk sze j in ten sy w n o śc i ru c h u  
po łożone w pob liżu  na jw ięk szy ch  ośrodków  
m ie jsk ich  o raz  w ie lk ie  tr a k ty , łączące m ię 
dzy so b ą  cen tra  gospodarcze  i po lityczne  n a  
szego p ań s tw a . W  p ierw szym  rzędzie są  za 
o p a try w a n e  w n aw ie rzch n ie  now oczesne 
s z la k i: W arszaw a — K atow ice przez P io tr  
ków . C zęstochow ę; W arszaw a  —  Łódź. 

Ł ódź —  K alisz; W arszaw a  —  P o zn ań ; W a r  
iz aw a  — G d y n ia ; W arszaw a —  Lw ów ; W a r 
szaw a —  K ielce — K raków  —  Z akopane; 
K raków  —  K atow ice i in n e . P rzeb u d o w a  
n ie k tó ry c h  z tych  trak tó w  je s t ju ż  zak o ó  
czoua. zaś in n e  są w to k u  przebudow y. Po 
n ad to  są  w p rzebudow ie  o d c in k i dróg w 
w ęzłach: w arszaw sk im , łódzk im , lw ow sk im  
5 in n y ch .

'■ Jeże li ohodzi o zagadn ien ie  d róg  wodnych' 
i -.to by ło  i będzie  ono  zaw sze ży w o tne , a  p ra  
< ęe  s to jące  p rzed  n a m i do  w y k o n a n ia  są  tak

o lb rzym i.e . żc p rze ra s ta ją  m ożliw ości jed n e  
go p o k o len ia . D latego leż ro zw iązan ie  zadań 
z tej dziedziny  na leża ło  u jąć  w  fo rm ę w is  
lo le tn ich  p ro g ram ó w  k tó re  są  konsekw ett 
tn ie  rea lizow ane. W  ciągu  o s ta tn ich  trzech  
ła t d ea lizac ja  p ro g ram u  objęła zag ad n ien ia  
n a jb a rd z ie j pa lące , a  w ięc: budow le w odne 

w P o rąbce . R ożnow ie. C zuchow ie. zb io rn ik  
i zak ład  w odno  —  elek tryczny  w T u rn isz

kach . K anał W a rta  - -  G opło. d roga w odna z 
Zagłębia do S an d o m ie rz a , w reszcie  K an a ł 
K am ienny  k tó ry  po łączy  W ołyń  z w ojew ódz 
tw am i ce n tra ln y m i, oraz p rzebudow any  
rów nocześn ie  K anał K rólew ski W szystkie 
te  p race  są  pu n k tem  w y jśc ia  do  rozw iązyw a 
n ia  zag ad n ień  w iększych  w zak res ie  naszej 
gospodark i w odnej, a przede w szystk im  re 
gu low an ia  W isły.

C « v #  G—B R eM tusarun i
„ S  A  V  O  V “

t  c .r .e  ul. a-So Maja «.
lei. •ł-4»0ł 68-785 Podziemia 69-791.

U L I RONEY subretka w swoiS^epertunrze 
DUO CARRNERRI _  tańce akrobatyczne

W PODZIEMIACH n '̂wa orkiestra‘JANA SKOKOSUsA
>W KAWIARNI koncertuje n adal ulubieniec Publiczności 

BRONISŁAW PASTER
Polecamy wyborowe lody, mazagran j t. p. napoje.

Na werandzie ceny dzienna do godz. 24-ej,

Działalność Kasy Brackiej
Górników w S osnow cu

W  ub. n iedzie lę  odbyło  się w sa li r a ­
dy m ie jsk ie j w  Sosnow cu w alne zeb ran ie  
K asy B ra tn ie j G órn ików , P rzedm io tem  ob­

ra d  było  sp raw o zd an ie  za ro k  1938.
P rzew odn iczy ł prezes p . P io tr  O raczew ­

sk i, re fe ro w a ł sp raw o zd an ie  w iceprezes p. 
A n ton i K ozubek. S p raw o zd an ie  zostało  u- 
chw alone  jednog łośn ie .

A oto p rzy taczam y  w ażniejsze w y ją tk i 
ze sp raw o zd an ia :

W  roku  1938 K asa B ra tn ia  G órników

W czasie „wywiadówki"
Ceniące ntkowmfe sit

Lokal szkoły powszechnej Nr. 7 w 
Sosnowcu był widownią niepoczytalne 
go wybryku 40-letniego Władysława 
Borezy (Sosnowiec, Grochowa 3), o,jo.) 
jednego z uczniów tej szkoły,

Bereza, dowiedziawszy się, że syn 
jego otrzymał niedostateczne noty z 
nauki i sprawowania się, wpadł do b  
kału szkoły podczas odbywania się

znitważył nauczycielkę
o jn  jtdnegt z uczniów

..wywiadówki” i znieważył słownie je 
dną z wychowawczyń, grożąc jej pięś­
ciami.

Gorszące i karygodno zachowania 
się Berezy było przedmiotem rozpra­
wy w Sądzie Okręgowyw w Sosnowcu 
który skazał go na miesiąc aresztu. 
Wykonanie kary zawieszono na dwa 
lata.

Sędziwy lichwiarz przed spdem
Pobierał od dłużników nadmierne procenty

Do odpowiedzialności sądowej po­
ciągnięty został 75-letni Jan  Kru> z 
Sosnowca (ul. Floriańska 42), pod za­
rzutem pobierania od dłużników nad- 
miarnych procentów.

Kruż. trudniący się pożyczaniem 
pieniędzy na procent, wykorzystywał 
trudności finansowe pożyczających i

pobierał od nich lichwiarskie procen­
ty-

W jednym wypadku, za który Kruż 
odpowiadał wczoraj przed Sądem 0- 
kręgowym w Sosnowcu, pobrał on 24 
procent za okres półroczny od kaptta 
łu. Sąd wymierzył sędziwemu lichwia 
rzowi 300 złotych grzywny z zamianą 
na dwa miesiące aresztu.

Śmierć żydówki w Bodzentynie
na widok komornika

D o Ity  G rossm an, w łaśc ic ie lk i sk lepu  
łpożyw czego w  B o d zen ty n ie  w  pow . k ielec 
k im . p rzy b y ł poborca z u rzęd u  skarbow ego 
w  K ielcach  by  w yegzekw ow ać 800 z ło tych

Na w idok  poborcy  G iossm anow a u p a d li 
i s t ra c iła  p rzy tom ność . W ezw any natych  
m ias t lekarz  nie zd o ła ł GrOssinsmowoj 
d o p row adzić  do  p rzy to m n o śc i i kupcow a 
w kró tce  zm arła .

Jak  s tw ie rd z iło  k o n sy liu m  le k a rsk ie  
G rossm anow a od  dłuższego czasu b y ła  cho 
ra  i p rzech o d z iła  m nie jsze  pęk n ięc ia  krw io  
nośnych  naczyń m ózgow ych, a p o n ad to  by 
ła  sp a ra liż o w a n a .

zasięgiem  sw oim  przekroczy ła  daw ne g ra ­
nice zaborów  i ubezpieczeniem  b rack im  
objęła obok gó rn ików  Z agłębia D ąbrow ­
skiego, rów nież gó rn ików  b. zab o ru  a u s lrja o  
kiego (pow . ch rzan o w sk i, b ia lsk i) oraz 
gó rn ików  z p o w ia tu  b ie lsk iego  (w ojew ódz­
two śląsk ie).

W  sp raw ie  now elizac ji i  rozciągn ięc ia  
na  now e te ren y  ubezp ieczen ia  brack iego , 
k ilk a k ro tn ie  in te rw en io w a ły  w M iu is te riu m  
O pieki Społecznej delegacje  gó rn ik ó w  n a  
czele z sek re ta rzam i GZG.: J . S tańczyk iem  
J. R ieln ik iem  i S t. Bocianem ,

P an  m in is te r  o p iek i społecznej M Ko- 
śc ia łk o w sk i w ydał w d n iu  3 t sierpn ia*  1938 
ro k u  rozporządzen ie  m ocą k tó rego  K asa 
B ra tn ia  Zagłębia D ąbrow skiego zm ien iła  
nazw ę na Kasę B ra tn ią  Górników* z siedzi 
bą w Sosnow cu —  z te renem  d z ia ła ln o śc i 
obejm u jącym  p o w ia ty : będzińsk i, b ia lsk i
b ie lsk i i ch rzanow sk i.

Jednocześn ie  z rozpO rządreniem  n ad a ł 
p a n  m in is te r  Kasie now y s ta tu t i now y 
zm ien io n y  p lan  ubezp ieczen iow o-techniczny

W obszarze I-yra (pow . będzińsk i) roz 
p o rząd zen ie  now e k o rz y s tn ie  dla ubezpie 
czonych rozw iązu je  sp raw ę za liczen ia  la t 
n ie  zaliczonych z pow odu p rzerw  w p racy  
w  k o p a ln ia c h : H r. R enard , Czeladź i G .o- 
dziec ł f  dla ubezpieczenia  b rack iego .

W  d ru g im  kw arta le  ro k u  sp raw ozdaw ­
czego Kasa naby ła  w Sosnow cu dw ie  duże 
n ie ru ch o m o śc i, po łożone je d n a  przy  ulicy 
W arszaw sk ie j 6. d ruga  przy  zbiegu ulic 
D ęb liń sk ie j 1 róg u l. P J .u d s k ie g o . N ie­
ruchom ośc i te, jak  w yn ika  ze sp raw ozda 
n ia  da ły  K asie ponad  6 p roc . czystego do 
chodu, po od liczen iu  odpisów  na  am o rty ­
zację.

W  roku  1938 w płynęło  sk ładek  ro bo tn i 
czych  do K asy B ra tn ie j 761.792 zło tych  i 
20 groszy, zaś przem ysłow cy w p łac ili 
626.620 zło tych . R azem  1.388.412 złotych 
i 20 groszy, z czego K asa B ra tn ia  w yp ła­
c iła  w 1938 roku  o d p raw  sta tu to w y ch  sw o 
im  członkom  i odp raw  em ery to m  z pO wia 
tu  b ielskiego, b ia lsk iego  i ch rzanow sk iego  
na sum ę 1.248.352 zł. i 46 groszy, a za 
czas swego 4-letniego is tn ie n ia  Kasa B r a t  
n ia  w yp łac iła  ju ż  .3,632.148 zł. i 96 gr.

S y tuac ja  f in a so w a  K asy stale  się p op rą  
w ia choć jeszcze dziś K asa p osiada  deficyt 
techniczny , k tó ry  jest d z is ia j dość tru d n y  
do u n ik n ię c ia . D eficyt jed n ak  z roku  na 
rok  się zm niejsza, to  należy  przypuszczać  
za la t k ilk a  deficy t ten p rzes tan ie  is tn ieć  

i zaczną  tw orzyć się n adw yżk i, o przezna 
czenfu tych' nadw yżek decydow ać będą u- 
bezpjeczent.

kta
Kto pod k im  dołki ko p ie  sam  w n ic  

w pada  —  m ów i p rzysłow ie . P rzysłow ie  
m ądre , a le  n ie  zawsze się  zgadza. W  p ra k ­
tyce —  jed n i ko p ią  do łk i, d rudzy  w o o 
w p ad a ją . T a k  je s t nap rzy k ład  n a  szosie 
pod  B ukow nem . Ja  au tem  n ie  jeżdżę, ale 
ludzie  op o w iad a ją ..

O pow iada n ap rzy k ład  kolega, żc jech a ł 
do  B ukow na sam ochodem , do żony , Jech a ł 
ale d o jech a ł o k ilk a  godzin za późno . Bo 
żuto podczas m ijan ia  jak iegoś po jazdu  wj# 
chało  do row u, k tó ry  by ł zasypany  p i a ­
skiem . P iaseezek  by ł ró w n iu tk o  usypany , 
w yrów nany , w yglądał jak szOsa, Szofer w ja 
cha! i  ugrzązł.

W yciąga ły  sam ochód kon ie , ludzie  pcha 
li —  n ic  n ie  pom ogło . D opiero  ja k ie ś  aut® 
ciężarow e u ra to w ało  kolegę, k tó ry  je ch a ł 
do żony

Szosa jest tak zd rad liw a, że ja k  opow i*  
d a ją  tubylcy , w  pu łapkę  tę  w pada codzicn 

[ n ie  k ilk a  sam ochodów  .W  len p iasek  p ięk  
n ie  w yró w n an y  w pada się ja k  w m asło.
I an i rusz dalej! N aw et gdy się  jedzle do 
4on> '-  w im

P c z n  9  ł&
ZBLIŻA SIĘ  JUŻ TER M IN  OTW ARCIA 

D, W . R 1939.

Już w n ied łu g im  czasie zostan ie  o tw arta  
D ruga D oroczna W ystaw a R ad iow a. W y s;a  
w a ta  jeszcze szerzej i d ok ładn ie j n iż  zeszło 
roczna u jm ow ać będzie obraz przem ysłu  ra  
d iow ego i rad io fo n ii, to  też spo tka  się  n ia  

i w ą tp liw ie  z ogrom nym  za in te reso w an iem .
W  czasie W ystaw y  czynne będzie p u b lic s  

ne s tu d io  Polskiego R ad ia , z k tórego po i 
sk ie  R adio  n a d a  szereg  in te resu jący ch  « u 
dycyj. Z w iedzający  W ystaw ę będą za tym  
m ie li m ożność dotrzeć n ie jak o  do ku lisów  
rad io fo n ii ze tknąć  się bezpośredn io  z s* 
m ym  procesem  tw órczości rad iow ej, k tó re j 
są odb io rcam i.

P ociąg i popu la rne , jak ie  zo staną  zorganl 
zow arie z całe j Po lsk i spec ja ln ie  n a  W ysla  
wę. w  ogrom nym  s to p n iu  pow iększą n iew ąt 
pU w ie frekw encję  zw iedzających .

D, W , R. 1939 s ta n ie  się b ezw ątp ien ia  n a j 
w iększą sensacją  le tn ieg o  okresu  zarów no 
sto licy , jak  i całego k ra ju ,

PolfnikłtJ
Puder

•A 0 .K O W A I

P O T ; W O N
. ,-X

b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  d l *  p o l s k i e g o
R a d ia

Z o k az ji tran sm is ji n ab ożeństw a  i p io - 
cesji 2 b azy lik i k a te d ra ln e j w  p i 0cku  —  
o rd y n ariu sz  diecezji p ł o c k i e j  J E ,  ks. a i c y  
b sik u p  A nton i Ju l ia u  N ow ow iejsk i p rze­
s ła ł specja lne  b łogosław ieństw o  j życzenia 
ow ocnej p racy  d la  Polskiego R adia

T ra n sm is je  nabożeństw  były p ie rw o tn ie  
p rzeznaczone przede w szystk im  dla tych  
osób k tó re  m e  m ogły bezpośredn io  uczcst 
n iczy ć  w nabożeństw ach  z różnych  pow o 
dów, a g łów nie z pąwOdu choroby  P óźn ie j 
okazało  się. że te audyc je  re lig ijn e  są z 
na jw iększym  za in te reso w an iem  słu ch an a
zw łaszcza za g ran icą  przez naszych  ro d a ­
ków , k tó rzy  p rag n ą  s łu ch ać  słow a Bożego 
w  ojczystym  języku.

Z naczen ie  transm isyJ nabożeństw  w zro 
sło jeszcze w o s ta tn ich  czasach gdy 2 m ili®  
now a rzesza Polaków , zam ieszku .ących  w  
obrębie Obecnych g ran ic  N iem iec* została 
pozbaw iona  nabożeństw  i kazań  *w języku  
po lsk im . N asi rodacy  z N jeroieo z w ielk im  
w zruszen iem  słuchają  transm isyj re lig ij­
nych  Polsk iego  R ad ia , k tó re  um ożliw ia  ira 
uczestn iczen ie  w nabożeństw ach  po lsk ich , 
niosąc na  fa la ch  e te ru  pociechę w trud­
nych warunkach bytow ania pod zaborem.
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Ciekawe dane statystyczne
obrazem rozwoju polskich placówek handlowych

Ciekawe wyniki uzyskać można przy raz 
patrywaniu zagadnienia obsługi ludności 
przez zakłady handlowe, działające na te­
renie powiatów i wydzielonych m iast, O- 
kolice o charakterze rolniczym, zamieszka 
łe przez ludność wiejską jak np. pow. opo 
czyński. miechowski. włoszczOwski i piń- 
czowski odznaczają się stosunkowo niewiel 
ką ilością zakładów handlowych. W powie 
cie opoczyńskim (przyłączonym obecnie do 
woj. łódzkiego) na 1 zakład handlowy przy 
pada 118 mieszkańców. W powiecie mie­
chowskim 117 zaś w pow, włoszczowskim 
99 mieszkańców. Miasta położone w okoli 
Cacb uprzemysłowionych posiadają stosun­
kowo większe zagęszczenie przedsiębiorstw 
handlowych, gdyż stanowią one ważniejsze 
punkty dystrybucji tcwarów, zaopatrując 
tereny, wchodzące w sferę zasięgu poszcze­
gólnych ośrodków. Najniższą liczbę miesz 
kańców przypadając) cłi na 1 zakład lian dla 
wy wykazuje m. Sosnowiec. Wyjaśnieniem 
tego faktu będzie praca zakładów handlo­
wych. istniejących na terenie m. Sosnowca 
w lepszych w arunkach ekonomicznych 
wśród skupionej w okolicy ludności prze­
mysłowej, rozporządzającej większą sdą na 
bywczą.

i tak naprzykład w powiecie będzińskim 
który ma 248.536 mieszkańców wykupiona 
3.946 świadectw przemysłowych co czyni 
proporcję 63 mieszkańców na jeden zakład 
handloivy. W Sosnowcu na 129.610 miesz 
radców wykupiono 3.303 świadectw co 
czyni proporcję: 39 mieszkańców na jeden 
zakład handlowy, w powiecie olkuskim na 
<63.004 mieszkańców wykupicjao 1.803 
świadectw — proporcja: 90, w powiecie 
zawierciańskim na 140.762 mieszkańców 
wykupiono 1.661 świadectw, proporcja: 83 
Przeciętna zaś dla całej Polski w 1933 r. 
wynosiła 75 mieszkańców na 1 zakład 
handlowy.

Pod względem wyznaniowym handel w 
woj. kieleckim przedstawia się następują­
co: w 1938 r. w główniejszych miastach w o 
jewódzłwu 38.5 proc. zakładów chrześcijan 
skicli znajdowało się w rękach chrześci­
jańskich .zaś 61,5 proc zakładów należa­
ło do żydów. Prowadzona od pewnego cza 
su akcja zakładania nowych placówek 
chrześcijańskich przyczynia się do zmiany 
układu stosunków wyznaniowych w han­
dlu.

Najwyższy stosunek zakładów handlo­
wych chrześcijańskich występuje w Czela­
dzi (W.7 proc.) następnie w Dąbrowie 
'(61.0 proc.) i w Strzemieszycach (56.5 pr ) 
a więc na terenie uprzemysłowionych’ 
miast Zagłębią Dabiowskiego, zamieszka­
łych w przeważającej większości przez lud 
aość robotniczą. Powstawanie nowycli pla 
eówek handlowych w tychże miejscowo­
ściach jest stosunkowo ułatwione dzięki 
istnieniu dość wyrobionego i przedsiębiór 
czego elementu, który posiada ponadto pew 
nc zasoby materialne. pochodzące z oszczę­
dności.

Co przywieziemy z letniska ?
W yjeżdżając na letnisko zwłaszcza w o- 

kolice górzyste, cieszy się każda zapobie­
gliwa Pani Domu na możliwość z a k u p i  
pięknych grzybów, które przywiezione do 
domu. wraz z jesiennymi owocami i jarzy 
nami stanowią doskonały m ateriał do przy 
gotowania m arynat na zimę. Jak jednak 
■wiadomo każdy produkt wymaga innej mo 
cy octu, którym zaprawiamy m a ry n a ty . —  
Dlatego najlepiej i najekOnOmiczniej przy­
gotować ocet z esencji octowej. Zdrową, 
bezbakteryjną. tanią i czystą esencję octo­
wa 80 proc. produkują Zakłady Chemiczne 
Grodzisk S. A. oznaczając swoją esencję zna 
kieui Rak na buteleczce. Z esencji tej 
k tórą Władze uznały za zdrową przyrządzić 
można doskonały ocet o dowolnej mony. 
który nadaje marynatom trwałość na dłu­
gi bardzo okres.

W  MLECZARNI
— Dlaczego w butelkach z mlekiem 

aie ma zupełnie śm ietany!
— Nalewamy tak pełne mleka, io  

na śmietany już nie ma miejsca.

Stosunek prOceclcwy przedsiębiorstw 
handlowych i  podziałem według wyznań 
właścicieli w główniejszych m iastach woje 
wództwa kieleokiego w 1938 r. przedstawia 
się następująco:

Będzin zakładów chrześcijańskich 23.0 
proc. zakładów żydowskich (77.0 proc.) 
Czeladź 69.7 proc. (50.3 proc.). Strzemie 
szyce 56.5 proc. (43.5 proc.) Kielce 38.6 
proc. (61.4). Klimontów 9.7 proc, (90,8 
proc.). Zawiercie 43.0 proc- (57.0 proę.) 
Sosnowiec 45.4 proc, (54.6 proc.)

Pdo względem branżowym stosunek pro 
contowy zakładów' handlowych wg. w ytnęń 
właścicieli przedsiębiorstw w główniej­
szych miastach woj. kieleckiego w 1938 r. 
jest następujący: przedsiębiorstwa prowa­
dzące handel artykułami spożywczymi i ko 
lonialnymi należą w 54.4 proc. do chrze­

ścijan, księgarnie — 53.6 proc, zakłady 
prowadzące artykuły elekłrotechn. radiowe 
rowery, samochody i maszyny — 47,6 pr. 
oraz składy apteczne — 44.8 proc.

Najniższy udział chrześcijan występuje 
w branży haudiu: ubraniami — 12.3 proc. 
skórami — 14.5 proc, art. włókienniczym' 
i manuf. 15.7 proc. żelazem i wyrobami 
żelaznymi — 16.7 proc.

Pod względem poziomu handlu pierw­
sze miejsce w woj. kieleckim zajmują ta 
kie miasta jak Częstochowa i Sosnowiec, 
będące siedzibą liczuych przedsiębiorstw 
handlowych, prowadzących (działalność 
eksportową.

Najniższe formy handlu obserwujemy 
w okolicach rolniczych, gdzie prymitywizm 
działania gospodarczego łączy się z zacofa 
nieiu ludności zawodowo czynnej w han- 
(,lu. J. C.

FM u  p r a c a

Przedłuża się zatarg z robotnikami
w fabryce Steinhagen 1 Saenger w Myszkowie

Zatarg z robotnikami w fabryce 
Steinhagen i Saenger w Myszkowie 
przedłuża się. Tło tego zatargu, jak  
już raz pisaliśmy, jest następujące: 

Od szeregu łat 160 robotników sta 
le jest zatrudnionych przy t. zw- szła. 
blowaniu na placu wymienionej fabry 
ki papierówki i węgla. Robotnicy ci 
za marne wynagrodzenie układają pa­
pierówki do wysokości 3 i pól mtr. 
Od I czerwca br. firm a zażądała, żeby 
robotnicy za tą samą cenę układali w 
sztabie papierówkę do wysokości 6

mtr., a węgiel w brykietach do 8 mtr.
W ten sposób zarobki robotniczo 

obniżone zostaną o około 40 proc.
W  tej sprawie od dłuższego czasu 

delegaci robotników, zabiegali u dy­
rekcji fabryki o unormowanie anor­
malnego stanu. Gdy wreszcie doszli do 
przekonania, że pertraktacje nie osią­
gną pozytywnych wyników, zatarg 

rzekazali sekretarzowi okręgowemu 
~entr. rĄw. Rob. Przem. Chem. w Ozę 

Stochowie, który przeprowadza w toj 
sprawie pertraktacje.

g

Dlaczego nie należy
STALE NOSIĆ OKULARÓW PRZECIWSLO

NECZNYCH.
O ile okulary przeciwsłoneczne są koniec* 

ne podczas plażowania, a ich używanie w 
tym czasie przyczynia się do dodatniego 
działania, o tyłe na spacerach nie należy 
używać okularów ciemnych ponieważ od 

zwyczajsją one oko od światła

Z  O l k u s z a  
Śmiertelna bójka

NA ZABAWIE W OLKUSKIM.
Na zabawie tanecznej „W ici w Koryczs 

nach. goi. Żarnowiec, pow. olkuskiego, wj 
nikła sprzeczka pomiędzy Edwardem Wa * 
rem i 19 let. Stanisławem Lasotą, która za 
mieniła się w bójkę.

Wawer uderzy! Lasotę w głowę jakimś ts 
pern narzędziem powodując naruszenie 
mózgu. Ciężko ranny Lasota po kilku dniach' 
zmarł.

Sprawca został zatrzymany przez policją.
(o) POŻAR. W Dobrakowie. gm. Kro 

czyce. spłonął dom i  chlew Balbiny Kito. 
Spaliło się również część sprzętów dom« 
wych. Pożar powstał wskutek złego komina

Obchód lOcloiecia
ZW. „MŁODA WIEŚ W SULOSZOWIE.

W Suioszowie pod Olkuszem, jednej z n*j 
większych wiosek w kieleckim, odbył się u 
roczysty obchód lO cio łecla istnienia 
Związku „Młoda W ieś1, połączony z poświę 
ceniem sztandaru.

Obchód rozpoczęto uroczystym naboźaj 
stwem w kościele.

W sali po dawnej ..Tkalni1, odbyła się aka 
dernia. na której patriotyczne przemówienia 
wygłosili: pp, starosta olkuski, mgr. Męda 
la. Józef Ostachowski i inni.

Sprawozdanie z całego okresu działalnoś 
ci Związku odczytał p. Winceuły Kozioł » 
Sułoszowy.

Licznie zebrani gorąco manifestowali 
przeciwko zakusom na całość granic pań 
stwa. oświadczając gotowość jej obrony. Ob 
chód zakończono wspólną zabawą.

ZDROWA 
KUCHNIA

► WYMAGA ZDROWYCH P R Z Y P R A W .  T R W A L O t t  MARYNAT I ICH . 
NIESZKODLIWOŚĆ OLA ZDR O W I A  Z A P E W N I A  B E Z B A K T E R Y I N Y . 4  
CZYSTY, TRWAŁY, TANI OCET Z ESENCJI 0 C T 0 W I I  BOT* WY RO B U

2 A K L .  C H E M . T V f V T

GRODZISK W
„ R A K ' , N A  B U T E L E C Z C E  V

Wiadomości bieżące
Czwartek

2 7
Lipiąc

Dziś: Natalii 
Jutro: Innocentego 
Wschód słońca: 8,20 
Zachód słońca: 19,05

Dyżury aptek w Sosnowe*
Dziś dyżury n o c n e  pełnią n a s t ę p u j ą c o  

apteki:

W. D aw laklbaf uł. P iłsudskiego  18.
G. K upferblm n, ul Nowopogońska 25 
Z. Maternego, uł. .Wawel 10.
H. Rogowski, ul. M ałachow skiego 12

 :::! -

— CHOROBY W RODZINIE. W ub. ty 
godniu zanotowano w Będzinie natsępują- 
ce wypadki zachorowań: gruźlica płuc 4 
zgonów 4, błonica i , krztusiec 1.

— NA CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicę spędzono 
w ub. tygodniu 3*63 szt. bydła 1024 szt. świń; 
199 szt. cieląt; razem: 1586 szt. zwierząt.

Płacono za 1 kg, żywej wagi za: (ceny lo 
co targowica łącznie z kosztami handlowy 
m i): bydło: od 48 gr. do 85 gr. Cielęta od 55 
gr. do 85 gr. świnie: od 1 zł. do 1.35 zł. ?

Wypadki przy pracy
Wczoraj uległ wypadkowi murarz z So­

snowca zatrudniony w Elektrowni Okręgo 
wej przez przedsiębiorcę Skorka — E d w a r d  
Grabi zna. Grabizna spadł z rusztowania do 
znając ogólnych okaleczeń.

Drugiemu wypadkowi uległ górnik Jau 
Łytko, zatrudniony na kopalni Mjlowice. 
k tóry również uległ ogólnym obrażeniom 
cielesnym.

Obu rannych przewieziono do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu.

Nowe koło P. C. K.
w DAŃDOWCE 

W sali szkojy powszechnej w Dań 
dowce odbyło się organizacyjne zebra 
me koła PCK przy udziale 85 osób i 
delegata oddziału PCK w Sosnowcu. 
Zebraniu przewodniczyła p. W. K ala 
rasowa, inicjatorka założenia kofa 
PC K  w Dańdowce. Na czele założone­
go koła stanął wybrany zarząd w skła 
dzie: pp.: K alarus Weronika — pre­
zes, A. Krosta — zastępca prezesa, M. 
Rejówna—sekretarz, J . Miklasińska— 
skarbnik, L. Cieplakówna i A. K ala­
rus — członkowie.

Powołanie czerwonokrzyskiej pla­
cówki w Dańdowce świadczy o zrozu 
mieniu wśród społeczeństwa dańdow- 
skiego potrzeby krzewienia haseł hu ­
m anitarnych i pracy ratowniezo-sani 
tarnej dla dobra N aro d u /

Próbny nalot
BOMBOWCÓW NA OLKUSZ.

Oaegdaj wieczorem mieszkańcy Olkusza 
przeżywali „grozę* nalotu bombowców n>« 

przyjacielskich ńa rntasto.
Kilka m inut po 21-ej nalot zapiewiedzli 

ty łrzyminutowym sygnałem wszystkie syre 
ny. dzwonki 1 gongi. Ulice momentalnie Opu 
stoszaly. światła na ulicy l w dómach poga 
sły. okna szczelnie pozasłaniano Na ultc«cK 
posterunki objęli komendanci bloków I or 
gana służby bezpieczeństwa, policja stral 
pożarna, drużyny sanil. — ratownicze t 
służba łączności.

Po 30 minutach ala^m odwołano. Z prób) 
tej wynika, że ludność Olkusza przygotowa 
na jest do obrony bez zarzutu, służba bezple 
czeństwa funkcjonowała dobrze,
M&unx — ™ ~  ..... '•" TnrTHmuiM

ofliOLU GbOWYlIISSmĘ
( ńię

»Rzv PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE tKAIABZE

Wielki zjazd letników
w Górach Świętokrzyskich

W Górach Świętokrzskich zaobserwow* 
no obecnie niezwykle liczny ruch turystycz 
ny wycieczkowy i leluiskowy. Największą 
frekwencją pod względem turystycznym cie 
szą się miejscowości: św. Katarzyna. Kielce 
i więty Krzyż. Miejscowości te oraz ich oko 
lice oprócz dużych wartości krajoznawczych' 
słyną z zabytków architektury i pomników 
historii.

Ruch letniskowy grupuje się przeważnie 
w malowniczej miejscowośćt Słowik pod

Kielcami, posiadającej dogodną komunika 
cję kolejową i autobusową, a następnie a 
Czarneckiej Górze. Suchedniowie; Garbat 
ce itd. Frekwencja letników w tych miejsc* 
wościach. leżących w sąsiedztwie większych 
osiedli miejskich wzrosła bardzo znacznie 
dzięki powołaniu przez urząd wojewódzki 
kielecki do życia powiatowych komisyj U 
tniskowo — turystycznych, dbających o 
przystosowanie ich na przyjęcie letników 
i turystów.
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Dramatyczny proces w Ameryce
Prokurator własnego syna oskarżał o morderstwo

Nr. 05

Przed sądem w Seattle w Stanach 
Zjednoczonych rozegrał się pełen dra­
matycznego napięcia proces 23-letnie- 
go studenta, który za dwukrotne mor­
derstwo

SKAZANE ZOSTAŁ n a  FA RĘ 
ŚMIERCI.

iW procesie tym oskarżycielem był oj­
ciec mordercy pełniący obowiązki pro­
kuratora. Przemówienie oskarżyciel- 
skie ojca, który swe uczucia ojcowskie 
odsunął na drugi plan domagając się 
hajwyższego wymiaru kary dla prze­
stępcy, w.ywarło

n a  PRZEPEŁNIONEJ s a l i  
WSTRZĄSAJĄCE w r a ż e n i e .

,Syn przyjął wyrok ze spokojem, o- 
świadczając że skoro go własny ojciec 
potępił nie pozostaje mu nie innego 
prócz śmierci. Opinia amerykańska 
oczekuje z zainteresowaniem dnia 

STRACENIA SYN A PROKURA­
TORA.

Prokurator powróciwszy z rozpra­
wy do domu zaniemógł ciężko na sey-

NOWOCSl WYDAWNICZE.

Polska fotografia ojczysta
Pojęcie „fotografia ojczysta* ma znaczę 

nie i treść szcezgólną. rzeeby można specyfł 
czną i urodziło się w ostatnich latach, jak - 

^y u ik  odczucia nowej potrzeby — potrze 
5>y unarodowienia naszej fotografii amator 
ikicj i skierowania jej działań w łożyska ko 
Operatywnego uświadamiania.

Krótko mówiąc powracamy do staropol 
skiego wiersza:

„Cudze chwalicie, swego nie znaczie. 
sami nie wiecie co posiadacie'.

I chcemy wam opowiedzieć o fotografii oj 
czystej jako o unarodowieniu fotografii, bez 
odbierania jej cech artystycznych na ko 
rzyść protokułu naukowego*. Tak pisze ne 
stor polskiej fotografii prof. Jan Bułhak we 
wstępie do swej ostatniej broszury pt. ,.Tol 
ska fotografia ojczysta* wydanej w cyklu 
poradników fotograficznych przez księgar 
nię Wł. Wilak w Poznaniu.

Broszura w cenie 1 50 zł. jest do nabycia 
w większych księgarniach, składach fotogra 
ficznych aparatów i kioskach Ruchu.

ce. Do loża ciężko chorego zawezwano 
wybitnych lekarzy, którzy jednak
N IE r o k u j ą  p r o k URATORQ1F1

DŁUGIEGO ŻYCIA.
Syn dowiedziawszy się o ciężkiej cho­
robie ojca nadesłał z więzienia list

pejeai skruchy, zapewniając ojca, że 
umierać będzie odważnie i spokojnie, 
z świadomością
ŻE ś m ie r c ią  s w o j ą  w y r ó w n a  
KRZYWDĘ WYRZĄDZONA s p o ­

ł e c z e ń s t w u

Ae$^ivifrirc/o-0aifciffłg 
A L A B S MM SE SB A Ul S

tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 8 tel. 627-81
ZAPRASZA WSZYSTKICH

to swojego tożege ogroto z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil

pochmurne do ewojej 
parkiecie w Zagłębiu.

iszy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze 
wielkiej i przewiewnej sali o największym 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

od 1. VII. 1939 całkowita zmiana zespołu,
; 'wmmtmmtsmemmm  --  ------ -----------
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ŚWIĘTO PUŁKU KATOIFICKIEGO
.W uroczystości pułkowej wzięli u- 

dział przedstawiciele władz wojsko­
wych z gen. Narbut-Łuczyńskim, gen. 
Sadowskim i wicewojewodą Malhom- 
mem na czele.
Na zdjęciu Dom Żołnierza w K at iwi 
caeh,, którego uroczyste poświęcenie 
odbyło się w ramach święta pułkowe­
go.

I - - - - - - - - - - - - - - - —    J

W niedzielę katowicki pujk piecho 
ty obchodził swoje doroczne święto puj 
kowe av tym roku bardzo uroczyście, 
bowiem przypadała równocześnie rocz 
nica 20-leeia utworzenia pułku, jak 
również odbyło się poświęcenie nowe­
go wspaniałego Domu Żołnierza, zbu­
dowanego tuż obok koszar.

A / t o r o
1’HOGUAM UtiOLJNOPOLSKI

Czwartek 27 lipca
6.30 Kiedy ranne wstają zorze 635 Gól 

aastyka 6-50 Muzyka z płyt 7.00 Dzienni!
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadauk* 
8.30 Przerwa 11.57 Sygna łczasu 12.03 Al 
dycja południowa 13.00 Przerwa 14.45 At 
dycja słowno muzyczna 15.05 Muzyka p# 
pularna 15.45 Wiadomość' gospodarczą
16.00 Dziennik popołudniowy 16 10 Poga 
danka aktualna 16.20 Recital organowy
16.45 Reportaż S t . Nagła 17.00 Muzyka d* 
tańca 17.45 Skrzynka techniczna 18.00 PIJ 
ły 19.00 Pogadanka 19.20 Muzyka z płyt 

2z.l5 Rezerwa 2z,25 Audycja dla wsi 20.41 
Dziennik wieczorry 21.00 Koncert skrzyp 
cowy 21.30 Teatr W yobraźni 22.10 Recital 
śpiewaczy 22.30 Recital fortepianowy 23.118 
Dziennik wieczorny 23.05 Wiadomości w 
języku włoskim 23.15 Koncert muzyki pat 
skiej.

KATOWICE
Czwartek 27 lipca

5,00 Pieśń poranna 5,03 Dzień dobrjf 
6,30 Program na dziś 13,45 Wiadomości bi# 
żące 13.65 Koncert życzeń 17.00 Nowości 
z płyt i ostatnie nagrania 17.45 Gawęda « 
literaturze 19.20 Koncert rozrywkowy 20.06 
Wiadomości w języku słowackim 20.25 
Rozmowę ze słuchaczami przeprowadzi U  
rzy Tepa 20.35 Wiadomości sportowe 23.08 
Zakończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek 28 lipca

6.30 Kiedy ranne wstają zorze, 6,35 Gi«ł 
nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7-00 Dziennik 

poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadanki 
aktualna 8.30 Przerwa 11.57 Sygnał czasa. 
12.03 Audycja południowa 13.00 Przerw*
14.45 Pogadanka dla młodzieży 15.00 Muzy 
ka popularna 15.4o Wiadomości gospodar 
cze 16.00 Dziennik popołudniowy 16.10 Pd 
gadanka aktualna 16.20 Płyty 17.00 Muzyk# 
do tańca Opowieść o Schubercie. 19,20 
Chwila Biura Studiów 19.30 Koncert ro« 
rywkowy 20.15 Rezerwa 20.25 Audycja dl# 
wsi 20,40 Dziennik wieczorny 21.00 Ko« 
cert rozrywkowy 23.05 Dziennik w i cezo# 
ny 23.05 Wiadomości w języku niem'ef-lrni

KATOWICE
Piątek 28 lipca

5.00 Pieśń poranna 5.03 Dzień dobry 8.01 
Program na dziś 13,45 Wiadomośct biet* 
ce 13.50 Muzyka obiadowa 17.00 Sport i l* 
rystyka 17.10 Muzyka popularna 20,00 W u  
domo.ści w języku słowackim 20.25* Pog» 
danka 20.35 Wiadomości sportowe 23.0? 
Zakończenie programu.
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— Pani przyjmuje pana A rtura de 

Łezarie.
— Tak — odpowiedziała Flora to­

nem szyderczym.
— Ah! — znów rzekła Delfina — 

I zna go pani oddawna?
— Pierwszy raz w życiu go widzę.
— Ł:. jak go pani znajduje?
— Ależ — odpowiedziała Flora, 

odwracając się bu Delfinie — wcale 
Ha niego nie spojrzałam.

— Słyszałam, że to jest młody 
człowiek bardzo przyzwoity, pięknie 
Wychowany, imię jego bardzo staro­
żytne.

— I jest bardzo przystojny — rze­
kła Flora — nieprawda?

— Tak — odpowiedziała Delfina.
— A więc moja kochana, zapewno 

dano ci tę samą naukę co i mnie i bez 
wątpienia wielu innym. Pan A rtur 
de Lozarie ma przyjaciół, którzy za­

powiadają o jego przybycjji we wszy­
stkich domach, gdzie jest bogata pan­
na na wydaniu.

— Tak sądzisz? — zawołała Del­
fina z żywością.

— Ojciec mój o tym mnie uprze­
dził.

— I czy ojciec twój przyjmuje go 
w tym celu.

— Nie zdaje mi się — odpowie­
działa Flora pogardliwie — majątek 
dość podszarpany, wielkie imię, któ­
rego pochodzenie nie jest dostatecznie 
jasne nie nadają się ani bankierowi 
Faviero, ani margrabiemu de Favieri.

— Ale pomimo to wszystko, może 
by nadały się tobie?

— Mnie? — rzekła Flora — młody 
człowiek, który nie ma nie, który drży 
przed ojcem jak dziecko dwunasti- 
letnie który wygląda jak gdyby rumie 
nił się w obecności kobiety jak gdyby 
wszystkie groziły, że go pochłoną mi­

łością.
— Zapewniam cię, że się ośmiela 

na nie spoglądać — śmiało odpowie­
działa Delfina — kiedy widzi, źe są 
piękne.

—- Ma pani słuszność — odparła 
panna de Favieri — ponieważ przy­
patruje się obie z niemym uwielbie­
niem.

— Mylisz się, tobie to zapewne,

— Przekonasz się, że nie mnie, po­
nieważ zażądam pozwolenia odejścia, 
muszę wydać pewne rozkazy.

Flora powstała i pozostawiła Del- 
finę samą.

W tej chwili A rtur zbliżył się i za­
żądał od panny Durand zaszczytu tań 
czenia z nib. Delfina sucho odpowie­
działa mu glosom cichym:

— Zapóźno pan przychodzi.

— Czy pani jest zamówiona na cały 
wieczór?

— Chcę powiedzieć, że panny Fa­
vieri już tu nie ma.

— Wie pani dobrze, żc nie dla niój 
tu przybyłem.

— Nie potrzebujemy rozmawiać 
ze sobą tak długo.

— Odchodzę, jeżeli pani obawia 
się, żeby to nie zwróciło na siebie u- 
wagi-

— O! to nie dla mnie rzekła

Delfina — obawiam się, żeby papa ni* 
'apytał pana.

A rtur skoro tylko usłyszał ostatni* 
słowa panny Durand, uzbroił się w 
nadludzką odwagę, usiadł na próżnym 
krześle, które opuściła panna de Far 
vieri, pizekiaczająe te ścisłe zachowa 
nie przyzwoitości, które zwykle bar­
dziej zachowywał aniżeli ktokolwiek 
Delfina nie mogła powstrzymać u- 
śmiechu na widok odniesionego try­
umfu. Gniewała się na Artura, że się 
nie podobał Florze. Byłby się równie 
gniewała, żeby tamta znalazła go zar 
ehwyeającym.

— Panna Durand, jednak — powie 
dział poeta przerywając to opowiada­
nie — jest osobą zachwycającą.

— Ogromnie bogata, a która, gdy­
by spotkała człowieka coby umiał nad 
nią zapanować, mogłaby zostać najła­
godniejszą, najmilszą kobietą w świę­
cie — odpowiedział Szatan.

— 1 ja tak myślałem — dodał 
poeta.

— Kobieta, którą ojciec p nvi óen 
by} oddać człowiekowi jak on sam zna 
komitemu, ale któryby pochodził z lu­
du. Ale pozwólcie mi ciągną? dalej 
opowiadanie, zobaczycie, że te rzeczy 
nie są tak łatwe jakby wam się zda-
wa*°. d. c. n-
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straszyły letniczki z  Londynu
Z Londynu wybrały się do jednego 

* zamków szkockich trzy letniczki, 
chcflc
W ROMANTYCZNYM n a s t r o j u  

SPĘDZIĆ LETNI URLOP.
Niestety, już u wejścia do zamku 

czekało jch lekkie rozczarowanie. Za­
miast. solidnych murów starego śred­
niowiecznego zamczyska

ZOBACZYŁY RUIn Y.
Jedynie zachodnie skrzydło zamku by 
h  jako tako zachowane. Tam też urzą 
daono pokoje gościnne dla letników. 
OMemność obecnych gospodarzy zam­
ku, sięgająca znacznie poza granice 
przysłowiowej szkockiej oszczędności, 
nie zdołała jednak letniczkom zrekom 
pansować nocv.

PRZEŻYTYCH W TRWODZE 
I PRZERAŻENIU.

1 Z wybiciem północnej godziny w* 
palym zamku rozlegały się potępień­
cze chichoty. Zarząd romantycznego 
leta«*ka tłumaczył swym pensjonariu 
szom, że są to puchacze, których no­
cne nawoływania wzbudzają w sercach 
słuchających

Z Z«iflercl<g
(z) CZYN GODNY NAŚLADOWANIA. 

VP. W incenty Kaszyński. zam. n a  kolobU 
1'iigasówka gm. KrOmotów pow. za wie rei ań 

'skiegn złóżyl oHkr£ ha FOM w Wysokości 
' t ł  któtyfeh: ’ A * v

(z) ZBIÓRKA ULICZNA W  PORAJU. 
S ta ra n iem  kierow nictw a szkoty powszech­
nej w P o ra ju  w  dn*u 9 hm . na terenie Po- 
jMya została przeprow adzona zb iórka ulw  z 
'Ma 7. k tó re j zebraną kw otę zł. 19 gr, 79 
przekazano na budowę szkoły powszechnej 
w P oraju .

Oddział P. C K. w  Ogredzleiitu
PRACUJE INTENSYW NIE.

Przy cem entowni „W iek1 w Ogrodzieńcu 
zakończono la irs  sa n ita rn o — ratow niczy. 
PC U w k tó ry m  bra ła  utJz « ł  «iyjąlko»o du 
ża ilość mieszkańców tej osady.

Po ogłoszeniu rezultatu  kursów . k tóry  
sta! na w ysokim  poziom ie technicznym , 

'okolicznościow e przem ów ienia w ygłosili; 
prezeska oddizału, p. Zofia O krajniow * i  
Olkusza, inspektor T rzebiński z Krakowa 
dyr. Leon H ertz i inż. W inaw er z Ogrodzie® 
ca (w imVniu kursistów ).
‘ P onadto  koła pozaszkolne młodzieży 
vP(.K, w Ogrodzieńcu. po dw uletniej pracy. 
Urządziły popisy W czasie k tó rych  prezes 
ką p. Z, O krajn iow a wręczyła członkiniom 
odznaczenia I i II stopnia. W  pracy tej da. 

'Łc zasługi położyła p . Mertówna.
Trzeba podkreślić, że w ak c ji san ita rno  — 

ratow niczej PCK. i  opl. n a  teren ie Ogro 
dzieńca. bierze udział nietylko inteligencja 
T zarządem  fabryk i na czele, lecz i  pracow ni 
cy fizyOzni. gorąco m anifestując gotowość 

obrony gran ic państw a.
- X ------

Urlopowe żad tiia
KOLEJARZY.

• O rganizacje kolejarzy wysunęły ostatnio 
żądanie unorm ow ania spraw  urlopowych' 
pracow ników  kolejow ych. U norm owanie to 
m iało  by polegać na tym. że urlopy udziela 

sie były by na podstaw ie la t służby wszy­
stk im  pracow nikom  jednakow a, jak  to było 
do 1929 roku. Zdaniem bowiem organizącyj 
kolejarzy rozróżnianie przy udzielaniu ur 
lopów pracowników' kolejowych na urzędni 
ków i niższych funkcjonariuszów  n ie  pO 
w inno  być m iejsca jak  nie ma n a  to m iej 
sca w kolejowej pragm atyce.

Organizacje kolejarzy stw ierdzają, 
że nie m ożna raz podkreślać, że na ko­
lejach nie m a osobno urzędników  a osobno 
niższych fim kcjonariuszók. że zatem  wszys 
cy kolejarze są pełnow artościow ym i praco 
w inkam i. a innym  znów razem po woły wa* 
się na pragm atyką państwową i usta woda w 
siw o pracy,

NIEPOTRZEBNY l ę k .
Ody do tajemniczych nawoływań nie­
wiadomo ozy duchów, czy puchaczy 
dołączyły się dźwięki łańcuchów — 
letniczki angielskie spakowały waliz­
ki i wolały najbliższym pociągiem u- 
dań się do Londynu, nie wierząc ani

krzty zapewnieniom służby zamku, że 
chrzęsty żelaza pochodziły

o d  c z y s z c z e n i a  z b r o i
które nazajutrz, w niedzielę, miały sta 
no wić główną atrakcję urządzonej 
przez zarząd zamku wystawy zbroi 
średniowiecznych.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

E O J E O M / E K
Jakób Kranc i Izydor Gruszka współwłaś 

oiciele dom u w Będzinie g ra li pewnego razu 
w karty . W  trakcie gry jeden drugiem u po 
czął zarzucać niesolidność i  doszło do wiel 
klej aw antury .

Grę n a tu ra ln ie  przerw ano, św iadkowie 
zajścia, uznali, że tego rodzaju spór może 
być rozstrzygnięty tylko przez pojedynek, 
wobec czego wspólnicy obrali sobie sekun 
dantów . wyznaczyli term in  spo tkania na 
ranek następnego dn ia  i pojechali do do 
mu.

W  nocy pan jakób  K ranz rzucał się n ie  
spokojnie na pościeli. W alczył przez ja k iś  
czas ze sobą. po czym w stał z łóżka pod 
szedł do telefonu i zadzwonił do swego 
przeciw nika.

—  Izydor?
-— T ak, to ja  -— odpowiedizał pan Grusz 

k a . — Co chciałeś Jakóbek?
—  Nic, Tylko z powodu mamy ju tro  u- 

rnjerać. to  chciałem  z ciebie trochę poroz 
m awiać ó przeszłości.

— Rzeczywiście — m ruknął pan Grusz 
ka —  Uś, jak  to życie prędko przeleciało.

—  Pam iętasz Izydor —  westohnąt pan 
K ranc —  jak  my pracow aliśm y za subiek 
tów  u Kopmana.
m

—  Czy ja  pam iętam ? —  Pytanie! Całe 
cztery la ta . A późnie] to myśmy handlowa 
li na w łasne rękie.

—  A co kłopotu i  t a  było! Z tą  skórą, 
z tą  herbatą.

—  Przecież od lego ja  się tak i łysy zrobi 
łemt A te  p la jty?

—  A te podatk i?
—  Dosyć my się nacierp ie li, zanim  myś 

my ten dom ku p ili. Jakóbek ty mój!
—  Nie w arto nam  było tyle pracować. Te 

raz. jak  m amy dom. to m usim y iść ju tro  
umierać.

—  Musymy?
—  Też się w łaśnie zastana w :ym
—  No więc?
—  No. not

•  •  •

Nazajutrz na wyznaczonym miejscu zje 
w ili się tylko sekundanci. Czekali na swych 
mocodawców, bite dwie godziny żaden jed 
nak nie zjaw ił się.

F akt ten w praw ił panów  Fogla i Ajzen 
bojm a w tak  zły hum or, że się pokłócili 
n ie  na żarty .

W ynikły i  tego dwie sprawy o obrazę. 
Sąd jednak. stwierdziwszy wzajem ność 
obelg, obu oskarżonych un iew innił,

iwrwrwn— M

s p o n r

Niepewne losy obozu
dla piłkarzy zagłębiowskich

Piłkarze jagtębiow sry nie m ają w tym 
roku szczęścia

M ianow icie władze okręgu w trosce 0 
podniesienie poziomu poczyniły daleko idą 
ce starania o urządzenie w tym roku, po 
dobnie jak i  w  ubiegłym , obozu piłkarskie 
go. W czesną w iosną ustalono, że obós od 
będzie sią w  C enturii pod Zawierciem.

Na k ró tk i czas przed otwarciem  obosu 
PZPN. pow iadom ił okręg, że nie może 
przysłać na obós trenera  w tym  term inie 
W obec tego obóz odroczono. O statnio PZPN

pow iadom ił okręg, że przyśle na sierpień 
trenera  Chojnackiego i wyasygnował na 
to  910 zł.

Tymezasem okazało się, że pomieszcze­
nie w C enturii zostało zajęte przez W F — 
.Wskutek tego piłkdize zostali bez lokalu.

Władze okręgu zwróciły się do dyrekcji 
tow , S aturn  o pOzwoienie urządzenia obozu 
w W ojkowicach Komornych w dom ach na 
łażących do towarzystwa, jak to m iało 
m iejsce w  roku ubiegłym. Sprawa ta  s ^ a ś "  
niotta zostanie niebawem .

Czwarty etap wyścigu
O o o lr o la  P o f i / k l

Czw arty etap wyścigu „D okoła Polski* *o 
sta ł rozegrany w niezwykle trudnych w arua 
kach. Do znanych ze swej ,,jakości' dróg
podkrakow skich dołączyła się burza, k tó .a
przem ieniła szosę w bajora i kałużę. O f'a 
rą tych w arunków  padł jeden z faworytów 
wyścigu Józef Kaplak który zm altretow any 
odcinkiem  Łamów — Gdów. zdecydował 
się w ycofał z wyścigu. W cześniej bo już w 
Rzeszowie, pow ziął podobną decyzję także 
i K rakow ianin W andor.

Na etapie tym  fantastycznego w prost wy 
siłku  dokonał em igrant W itek, W  Dębicy za 
ryzykow ał on ucieczkę, k tóra pow iodła mu 
się nieoczekiw anie. N ikt go jakoś nie chciał 
gonjć i W itek uzyskiwał coraz większą 
przewagę. Jechał, sam otnie 150 km. budząc 
powsżechny podziw swoją zaciętością — D<> 
K rakow a gdzie n a  ulicach zebrały się mimo 
deszczu tłum y widzów przybył W itek  ze zna 

ozną przewagę przebywając dystans Rzeszów 
—  Kraków w czasie 6:25:63.2. D rugie ra 'e j 
see zajął w czasie 6:41:05 N apierała, k tóry  
w yprzedził o sekundy dotychczasowego Ift* 
dera R ze/nickiego i przyw dział żółtą koszul 
kę prowadzącego wyścig.

Dalsze miejsca zajęli: 3) Rzeźnicki 6:42: 
39; 41 Ignaczak 6:46:24; 5) Łoza; 6) Bieniek; 
7) Cteniewskl; 8) Jaskólski; 11) M, Kaplak. 
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Finał o puchar Davisa
W  STR EFIE  EUROPEJSKIEJ.

W  Zagrzebiu w dn. 28 — 30 bm odbędzie 
»tę finałow y mecz tenisowy o puchar Davisa 
w strefie europejskiej pomiędzy Jugosław ią 
i  Niem cami. W  meczu tym Jugosławio wy 
stąp i w składzie Puncec. Kukuliević. M itoc 
Niemcy zaś w ysyłają: Heukla. Menzla. Gep 

fo rta  i Metaxe.

Rekord świata
W  SZTAFECIE 4X1.500 M.

Na zawodach lekkoatletycznych w Oere 
bro  w Szwecji pad ł rekord  światowy w b !e 
gu sztafetowym  4 X  1.500 m. Sztafeta w 
składzie Nilson — Hani ren —  Andersson — 
Anderson uzyskała czas 15:56.2 m, poprą 
wdając w ten sposób daw ny rekord na tym  

dystansie, ustanow iony przez represen ts 
cję państw ow ą Anglii i  wynoszący 15:56.6 
m.

Ponowna burza
NAD KIELECCZYZNĄ.

W e w torek nad wieloma m iejsc®wośńa 
mi woj. kieleckiego przeszły gwałtowne bu 
rze. połączone a p iorunam i i huraganem .

W  pow. kieleckim  od uderzenia p io runa 
wybuchło kilkanaście pożarów  wskutejr ez« 
go spłonął m łyn. kilka domów mieszkał 

nych oraz k ilkanaście stodół napełnionych 
częścowo tegorocznym zbioram i W e 
w siach Żuków. Ryków , SulistrOwice. Korzy 
ee, Pogroszyn. K oryciska i Zawady w pow. 
radom skim  szalejący huragan  zniszczył 99 
budynków .

Podczas szalejącego huraganu płonące bel 
ki ciężko poraniły dw ie osoby. Ponadto  w 
palącej się oborze w jednym  z zam ożniej 
szych gspodarstw  zginęły 4 krOwy.
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Chciał matkę
OTRUĆ Z LITOŚCI.

Do rab ina tu  stanisławowskiego zgłosi? 
się pewien m iody człowiek (którego nazwl* 
ka ze zrozum iałych względów podać ni* 
możemy) przedstaw iając iście m akabryczną 
prośbę.

M ianow icie m atka petenta od dłuższego 
czasu, ciężko choruje na rak a , a cierpienia 
nieszczęśliwej są tak okropne, te  męką jest 
patrzeć na straszliwe przeżycia chorej Aby
ulżyć cierpiącej, syn postanow ił m atkę 
otruć.

Nieszczęśliwy przedstaw iając rab 'natow l 
swój plan z prośbą o radę zaznaczył, iż jest 
naw et gotów po dokonaniu zabójstwa z łi 
tości zgłosić się w p rokura tu rze 1 ponieść 
skutki tego Czynu.

R abin Nebenzah! oczywiście zganił mła 
dzieńca za w ynikły choćby se szlachetnych' 
pobudek zam iar m alkobójsłwa i skłonił go 
do złożenia uroczystego przyrzeczenia, iż 
nie odbierze chorej m atce życia

Premiowanie książeczek
OSZCZEDNIObCIOWYCH PKO.

Dnia 24 tipca 1939 r. odbyło się w PKO. 
pierwsze publiczne prem iow anie książeczek 
oszczędnościowych se rii V l grupy ,.A \ W , 
prem iow auiu brały  udział książeczki na ki® 
re w niesiono wszystkie w kładki za ubiegły 
kw artał w term inie do dnia 30 czerwca 1939 
roku.

P rem ia zł. 250 padła na nr. 5286ł
Prem ie po zł. 100 — padły na nr. n r 299 

1506 2971,
1579 1654 1777 1935 2083 2128 2191 2228

Preinie po zł. 50 —  padły n a  n r, n r. 550
2307 2334 2554 2918 2970 3027 3501 3841
3686 3728 3829 4199 4306 4458 4526 4693
5032 5083.

Ogółem padło  31 prem ij na sumą zł. 1900.
O wylosowanych prem iach właściciele 

książeczek są pow iadom ieni listow nie.
Należy zaznaczyć, ż« zasadą wkładów os* 

lzę|hiościowyck prem iow anych serii Y ł-ej 
■M°st liczby w m iarę w zrastania w kłf 

dów na książeczce przy czym przez wyJoat 
Wełnie prem ii za systematyczność książeczki 
nie tracą swej w ażności i  b io rą  udział w 
następnych prem iow sniacb pod w arunkiem  
regularnego w płacania dalszych wkładek.

70-3«tnl starzec
POPEŁNIŁ MORD 7. ZAZDROŚCI.

W  Bukareszcie popełniono niedaw no m or 
derstwo. k tóre wywołało ogólne poruszenie 
M ianow icie 70-lotni albański kupiec TraiM 
wicz zam ordow ał nożem z zazdrości swą 50 
le tn ią  żonę. W  kom isariacie  policji moł 
derca oświadczył z zupełnym spokojem i 
powagą, że uczynił jedynie zadość staremu 
zwyczajowi albańskiem u, zm ywając krw ią 
plam ę uczynioną na jego honorze. Albański 
nieopisany .kodeks honorow y1 wymaga uka 
ran ia  śm iercią żony. która oszukuje swego 
męża.

 nOo -

NIEMCY UCZĄ NISZCZYĆ 
STATKI TRANSPORTOWE

Agencja Havasa donosi, iż ćwiczenia 
floty niemieckiej na Bałtyku, odbywa 
jące svj w obecności admirała Raedera, 
mają przede wszystkim na celu wy­
szkolenie łodzi podwodnych. Żądaniem 
ćwiczeń jest atakowanie i niszczenie 
statków transportowych przez lodzie 
fodwodne. W  ćwiczeniach bierze u- 
dzjał 25 łodzi.
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WIELKA KATASTROFA LOTNICZA POD CONSTANZĄ

go prow adzone są usiłow ania w y d o b y c i 
o fiar katastro fy . P do t W alter A dkerm ai 
zginął na m iejscu. Lo do innych o fia r k a ­
tastrofy  b rak  szczegółów. Na zdjęciu strza 
skany samolot.

W ielkiej katastro fie  tętniczej uległ sa ­
m olot pasażerski typu Junkers* pod Con- 
slanzą. M aszyna uległa całkow item u strza 
łk an iu . Skrzydła sam olo tu  przy zderzeniu 
z ziem ią zaryły się głęboko n a  1 ni Usta­
w iono specjalny dźwig przy pom ocy które

Sasnowiczanie na starcie
ZAWODÓW z r ę c z n o ś c i  k e l n e r ó w  

W  GDYNI.
W ielką a trakc ją  sezonu letniego w Gdy 

n i będą drugie ogólnopolskie zawody zręcz 
ności pracow ników  gastronom icznych Kto 
re  zgromadzą na starc ie  zgórą 300 kelnerów  
z całej Polski w dm u  30 bni. Zwycięzcy 
Otrzymają puchary  pizechodnie oraz cenne 
nagrody. Czysty dochód z zawodów organi 
zatorzy przeznaczyli n a  FON.

Z Sosnowca w yjeżdżają na zawody p. 
Uelerski i p. W ładysław  Łodow ski z restau  
rac ji Savoy.

Urlop sekretarza
W  G. I D. OKRĘGU ZAGŁĘBIA.

Z dniem  1 s ie rpn ia  b r. sekretarz WG. i 
D okręgu Zagłębia p. Gawęda rozpoczyna 
miesięczny nrlop. F unkcję sekretarza WG. 
i D. w tym  okresie pełn ić będzie p . Koło 
dziejski.

Finałowy m ecz
O W EJŚCIE DO A KL. ZAGŁĘBIA.

WG. i D. okręgu ustalił, że finałow y me^z 
o wejście do A kl. Zagłębia, m iędzy Polonią, 
a Cyklonem  rozegrany zostanie 30 bm. w 
Będzinie na boisku H akoachu  o godz. 17.

Rozegrany w ub. niedzielę mecz rew anż? 
wy owejście do A kl. m iędzy Cyklonem a Po 
tonią w Rogoźniku W’G. i  D. w eryfikow ał 
jako walkower 3:0 d la  Cyklonu. Polonia bo 
wiem doprow adziła do p rzerw ania zawO 

4ów. P onadto  Polonia ukarana została grzy 
wną w sum ie 25 zł. o iaz  zdyskw alifikow any 
został gracz tej drużyny Ciszek na 0 tygoJ 
i i ;  Nowacki i  Kozłowski u karan i zostali su 
rowymi naganam i.

WALASIEWICZÓWNA STARTUJE W  
AMERYCE. 

W alasiew iczów na sta rtow ała ostatnio w 
Taylor w stanie P ensylw ania.

Na 60 jardów , biegnąc pod silny  w ia tr. 
W alasiew iczów na osiągnęła 7 sekund. W
biegu na 70 jardów  czas jej w ynosił 8.2

PD 7Y C H O D N 1A

LECZNICZA
jhorón wenerycznych i skórnych „POMOC' 

SOSNOWIEC, ul. 3 - i o  M a ja  I I
Czvnna 11 — 1 i 5—3 pp., w święta 11—1 

Teł. 61 609

Ustalono już terminarz
DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW ŚLĄSKA 

W  BOKSIE.
T erm inarz rozgrywek 0 drużynow e mt 

strzostwo Śląska kl. A. ustalony został ja k  
następuje: (“Gospodarzy spotkań w ym ien-a 
się na pierw szym  m iejscu).

5.8 b r. Pol. KS. Katowice — Rucli Cho 
rzów w K atow icach.

14.8 b r. Pol. KS. Katowice — IKB. Swię 
tochłow ice w K atow icach.

31.8 br. R uch Chorzów —  Pol. KS. Kato 
wice w Chorzowie. S lav ia Ruda — IKB. 
Świętochłow ice w Rudzie Śl.

5.9 br. IKB. Świętochłowice — Makabi So < 
snowiec w Św iętochłow icach. . . ...

10.9 b r. M akabi Sosnowiec ^  Slavia Ro 
da w Sosnowcu. ;/■;

15.9 b r. S lavia Ruda —  R uch Chorzów 
w Rudzie Śl.

17.9 br. M akabi Sosnow iec— P ol KS.• t
Katowice w Sosnowcu.

30.9 br. IBK. Świętochłowice —  R uch 
Chorzów' w Świętochłowicach. Pol. KS. Kato 
wice —  Slavia Ruda w K atow icach.

8.10 br. M akabi Sosnowiec —  Ruch Cho 
rzów w Sosnowcu.

14.10 br. IKB. Świętochłowice —  Pol. 
KS. K atow ice w Świętochłow icach.

14.10 br. S lavia R uda —  M akabi Sosno 
wiec w Rudzie Śl.

18.10 br. R uch  Chorzów —  M akabi Sosilo 
wiec w Chorzowie — Batory.

28.10 br. Ruch Chorzów — Slavia Ruda 
w Chorzowie —  B atory.

30.10 br. P o l.‘ KS. K atow ice —  M akabi 
Sosnowiec \v‘ K atowicach.

31.10 br. IKB. Świętochłowice —  Slavia 
R uda w Św iętochłow icach.

5.11 b r . M akabi Sosnowiei —  IKB. Śwtę 
tochłow ice w  Sosnowcu.

15.11 br. Ruch Chorzów —  1KB. Święto 
chłowice w C horzow ie—B atory. Slaiva Ru 
da — Pol. KS. Katowice w Rudzie Śląskiej.

OKAZ
— Uclalo mi się znaleźć idealną słu 

żącą: Jest grzeczna, czysta., pracowita, 
posłuszna, a przy tym wspaniale g>- 
tuje!

— Od kiedy ma pani tę perle’
— Od jutra!

BEZCZELNOŚĆ
— Czy mogę pięknej pani służyć 

parasolom?
— Dziękuję. Mam własną parasol­

kę-
— Zauważyłem to właśnie ale za­

pewniam panią, że jest za mała dla 
nas dwojga.

I Ideałem nowoczesnego gospodarstwa i rzemiosła jest

czystość, szybkość i oszczędność
osiągnąć to można — stosując hasło

„wszystko elektrycznością”
Dzięki naszym speejalnym taryfom energia elektryczna może konkuro­
wać z innymi rodzajami energii.
Bliższe szczegóły i informacje udziela .Wydział Propagandy tel. 61-154.

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  
¥  Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S K I M  S .A

K I N O  „ P A T R I A "
FILM Z ŻYCIA AKTORÓW FILMOWYCH W HOLLYWOOD

Hotel Hollywood
W roi. gł. Dick Powell i Rosemary Lane

SAy SA/ SA- SA' NA NA. SA, -■ a / .*  a /  vax» * * *  * *  »lODOGO0OGODOtlOtSłO6OGOGOGO6OUOt5O6OGO6OGOE48Ot < f0 f 
|  KINO „Z A 6Ł Ę B IE "

Dziś ostatni dzień!
m

W s p a n i a ł y  f i lm  p t .

KAPRYS MŁODOŚCI
W roi. gł. FRED MC. CREA, ANDREA LEEDS, DOROTHEA 

KENT, FRANK JANKS.

Początek o g. 17.30 w ciedueio 15.30

m

M i n o  „ E D E N ”
DzTś! Polski film pt, DZIŚ!

Dzieje grzechu
wg. powieści Stef. Żeromskiego 
W roi. gł. LUBIEŃSKA, JUNO 
SZA - STĘPOW SKI, JĘ D R zE  
JOWSKA, ŻABCZYŃSKI ł in, 

t film sensacyjny pt,
W szpilach Monte (arii
.W roi. gł. MARY BRIAN 

i JOHN DARBROW.
Początek I seansu o godz. 17.30 

w niedzielę i święta 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

ZGON
$P.  KS. ARCYBISKUPA ROPPA

Jak  pisaliśmy, dnia 25 lipca o go­
dzinie 4.35 rano zmarł w Poznaniu J. 
E. ks. arcybiskup metropolita mohy- 
lowski Edward Ropp.

Na zdjęciu — portret śp. ks. arcy­
biskupa - metropolity Roppa.

NOWOCZESNE M IESZKANIE
— Posłuchaj! co *o za skrobanie. 

Może to szczury?
— Nje, to nasi sąsiedzi jedzą rzod­

kiewkę.
— —<>Oo -

EKONOMIA MAŁŻEŃSKA
Rozmowa dwóch przyjaciółek: 

— Ja  popieram ’plan rozwoju pro­
dukcji krajowej,ale mój mąż opowia­
da się za polityką oszczędnościową.

FIRMA „Elektryczność* poszukuje ffllfcłacc 
wego młodego energicznego człowieku <i9 
pracy. Sosnowiec. Ostrogórsku 2 0  od f  19

L O K A L E

POKÓJ z kuchn ią z wygodam i od zarsc 
do w ynajęcia. Sosnowiec. Robotnicza 1.

KUPNO I SPRZEDAŻ

PAPJtAHY
stalobelonowe ażurowe, słupy ośw ietlenia 
we, szczudła do słupów drew nianych, ru iv  
kanalizacyjne łitp, VVyroby z betonu w i­
browanego poleca tan io  , . W iktoria* * Debro 
wa Górnicza ul. Narutowicza 41 telefon 
68436.

R Ó Ż N E

SKRADZIONO wóz i kon ia—klacz, gniat 
na praw ym  oku b ia ły  punkt, przedm e i 
pvlo wyższe lewa ty ln ia  noga (ko lan j 
b lizna, wysoka 149 cm. Podejrzani o ki 
dzież cyganie. Odnalazcy w ynagrodzę ,1 i 
50 złotych.. Zgłoszenia w kom isariac ie  I 
P  w Trzebini.

I i t t i n f i a t a  wynosi miesiącznic z ł .  2
Adres Redakcji. A dm inistracji i D rukarni: Sosnow iec, ul. Teulra lna  1-a. 

T elefon y: Redakcji 6.1692. A dm inistracji 6.14.97,
Rnnlo czekowe P K. O. Katowice 104.247

CENY OGŁOSZENs
aa w :ersz m ilim etrow y p n ed  tekstem  1 ii., w tek-cie 50 gr., za tekstem  40 g r  O gt»  
szeDia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. D ia poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 złoty. — 

Za enstrzeżenie m iejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a  ° i6  zamów«o nych reoakcja nie honoruje.

Wydawca; Helena Monsiorska. .Druk. lExpres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor: Tadem* *Jp*kt


